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Ś w ię c im y  1 M a ja
w żydu narodu pewne daty, które urastają do znaczenia symbolu. Są 

y w historii kraju, których znaczenie wybija się ponad wszystkie inne uro- 
yste święta. Takim dniem w historii naszego kra ju jest dzień święta robot-

da t

n ic z e go — dzień święta 1 Maja.

^ s tą p ji j

'^ a jó w e i ,  
tych J
®Wls

raz pierwszy w 
robotnicy polscy 

w . demonstracji 
obok haseł współ 

t . . dla robotników całego 
-Judzkich warunków 

cij,.c 1 z" ■ „ośmiogodzinnego 
w,, ,Pracy“ . rzucono hasło 
jjjy*1 0 wyzwolenie Ojczy-

w 1893 roku, a więc 
ióv, •temu’ robotnicy zakła- 
bjj.V żyrardowskich przystą- 
1{U w dniu 1 Maja do straj- 

, na pomoc właścicielom 
taj. adów, francuskim kapi- 
t lst°m pospieszyli żołnierze

r°d°inicy warszawscyGdk
rnnie wylegli na „spacer 

1̂  al-ejach“ w dniu 1 Maja 
tysiąc dziewięćsetnych,’"o?-

■JaPędzała ich  „czarna sot-

HjGdy włókniarze Łodzi, gór 
Zagłębia solidaryzowali 

W Robotnikami całego świa 
się. w swej walce

1 %

wyzwolenie splotło. Mę t  po­
jęciem walki o niepodległość, 
W Polsce dzień 1 Maja był 
dniem walki *0 prawa robot­
ników i dniem walki o Wy­
zwolenie narodu.

A potem, gdy święto 1 Ma­
ja obchodzono w wyzwolonej 
już od ucisku zaborców Oj­
czyźnie, pozostały hasła wy­
zwolenia od ucisku obcych i 
własnych kapitalistów.

Już od pierwszej chwili 
rozpoczęto handel gospodar­
czą siłą Polski i Jej politycz­

ną niezależnością. Stąd nie­
ustanny niepokój narodu.

Niepokój społeczeństwa 
polskiego dotyczył zarówno 
polityki wewnętrznej, jak i 
zagranicznej rządu. Polityka 
wysługiwania się kapitałowi 
zagranicznemu, podporządko 
wywania naszej gospodarki 
zagranicznym dyrektywom 
budziła najwyższą troskę.

Niepokój ten znajdował 
w y r a z  w demonstracjach 
1-sżomajowych, gdzie tak, 
jak w latach poprzednich, wy

zwolenie ekonomiczne ludzi 
pracy łączono z hasłem, do­
magającym się zmiany poli­
tyk i zagranicznej. Kto pa­
mięta demonstracje 1-szoma-
jowe z tych łat, ten pamięta, 
jak demonstranci domagali 
się zerwania z polityką Bec­
ka, polityką zaprzedania kra­
ju Niemcom, zerwania z po­
lityką twórcy Ozonu, Koca, 
torującą drogę Beckowi — i 
Hitlerowi.

Kto bywał na demonstra­
cjach 1-szomajowych, ten 
pamięta, jak od pierwszych 
pochodów po Wyzwoleniu, 
aż po ostatni maj 1939 roku 
j a ko czołowe hasło poza po­
prawą bytu. mas pracujących

było hasło Niepodległości i 
Wolności kraju i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim.

O .sześciu straszliwych ma­
jach W latach okupacji nie­
mieckiej pisać nie trzeba. 
Wiele wspomnień łączy każdy 
z nas z tym i majami, który­
mi liczono i odmierzano, jak

W pierwszym rzędzie od­
budowę kraju, własnymi si­
łami.

Na wszelkie pokusy i pró­
by łudzenia złotem amery­
kańskim, masy pracujące w 
Polsce odpowiedziały odbu­
dową kraju o własnych si­
łach. Była to droga trudna,

długo jeszcze po polskiej zie- ¡ale jedyna, polska droga peł-
mi będzie kroczyć okupant.

Święto po Wyzwoleniu — 
to już nie demonstracja żą­
dań, i haseł, których urzeczy­
wistnienia domagamy się 
wszyscy, ale demonstracja o- 
siągnięć.

Jakie najważniejsze osią­
gnięcia demonstrować będzie 
w tym roku naród polski?

Zastępcy m in istrów  radzą

Mniejszość słoweńska w -Austrii
ograniczana uj siujjch słusznych praw ach

2 z fñhrykanTeffi. ale 
v.Gsc zaborcy, która strze- 

go mu9" '3 wyzysku polskie- 
tsa, ^ tn ika  przez fabrykan- 

0(j
chę̂ , aaniego początku ru- 
Poj- . r°botniczych w Polsce 
V  e Wałki o ekonomiczne

Londyn. (PAP) Na p ią tkow ym  
posiedzeniu zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych p rzew odni­
czył delegat radzieck i Koktom ow . 
ilfiiaaąt radziecki .zadał delegacji 
Jugosłowiańskiej- dwa następują­
ce pytania: 1) w jaki sposób wła­
dze austriackie wywiązały, sic ze 
swoich przyrzeczeń w stosunku 
do Słoweńców- karynokich od cza ­
su pierwszej wojny światowej i 
2) jakie jest znaczenie pod wzglę­
dem gospodarczym mniejszości 
słoweńskiej dla Jugosławii i dis 
Austrii.

Odpowiadając na pierwsze p y - I  go języka w  szkołach, jednakże
tanie, przedstaw icie l Jugosław ii 
naw iązał do a rt 66 i 67 tra k ta tu  
w  St. G erm ain. A rt. 68 przyznał 

p raw o u-
żywania swego języka. Przedsta­
wiciel Jugosławii stwierdził, iż 
jedynie język niemiecki był do­
puszczony w Karynfii w sądow­
nictwie i w kościołach. Nie zezwa­
lano na używanie języka słoweń­
skiego w b rew  postanowieniom  
trak ta tu ,

A rt. 67 nadał mniejszości sło­
w eńskie j prawo żywartia w łasne-
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Umasowienie współzawodnictwa w hutnictwie
Umowa o rywalizacji mędzy .Siwickimi i Hajduckim? Zagładami H«jtnczymi

1 'V  c e W siedzibie dyrek-
í'C z T ^ ic k ic b  Zakładów Hut- 
tyięta pobyło się w przeddzień 
-i^nie tyerwszomąjowcgo . pod- 
>Uv¡p u“',at,u wc wspólsawod- 
ítyi R facy  pomiędzy Gliwic- 

Okładami Hutniczymi w

fi:

jó iiM-

'ty
, H u t

¡R ó h .
^  Ki

Hajduckimi Zakła-
u ierymi w Hajdukach

«Wy n etI!ewicz odczytał tekst 
lui,,. " ’sPółzawodnictwię pra-

. te \vyfty.° celem, jest podniesie- 
, > i P: J ^ ° Sci pracy jako naj- 
. ??-cjj p ,eSo czynnika przy rea- 
c’̂ ienie ,? u Trzyletniego i poci­
l i

okres 3-mlesięśzn;-. współzawod­
nictwo pracy, oraz ustala system 
punktowy, na podstawie którego 
obliczane będą wyniki. Nową rze­
czą «' tej umowie .jest współza­
wodnictwo o zwiększenie liczby 
przodowników pracy na poszcze­
gólnych hutach.

W dyskusji zabierali głos przo­
downicy pracy: Jądżwiński z bu­
ty „Florian". Krawiec z huty 
„Batory", Ziaja z huty „Andrzej", 
podkreślając, żc dobrze zdają so­
bie sprawę z ciążących na nieb 
obowiązków i zapewniając, iż do­
łożą wszystkich sił oraz wywrą

’Hcvnf ?t"py życiowej mas pra- ! wpływ na współtowarzyszy pra 
1 f i,  V - I — = ..... Ł..oraz podniesienie jako- ' cy. aby podnieść wydajność hut

blow Sowanych wyrobów.
oifrcś|a ramy, w jakich 

'‘ lia  i  sio. ma 
n iaja hr.

począwszy od 
na razie przez

dla przyspieszenia Odbudowy 
Państwa.

Następnie podpisali układ przo­
downicy pracy obu zakładów oraz

iiiłhUlernwska partia
«iesíj się poparciem Niemców

(ZAP).
tyr.(e NeWm,
h c : • *e XV¡. c. ” -

?-rtn V:
,e* M ,• ?!J* b ' w fc ły

?? Is iersrw o cenaeyf; ksc., i 
“ ‘ 0 się d skontro >\va-

G uberńator 
n, w y ra z ił p t ieko- 

Kronie członków Na 
em ieckie j (NDPt 

7 żyw io ły  hitłerow-

ces C Q T
•łsk donosi ..Hu-(p a p )

lyyv ssm O bo rach  delegatów do 
'7  ’ . ° f,r>mocy przedsiębiorstw 
o, El'0 -:. ’; n<Ndaci CGT uzyskali 
ctyhśrg.y Csóvv. kandydaci „Force 

?3 Proc., kandydaci 
związków zawo- 

frc n;feóvz , P,r 'oc- 5 federacja pra- 
, ec’"nicznych

x  .
-G-ir '  zborów stan pośiada- 

Ł " ‘ikszy l się o 30 proc.

około 2
stosunku do po-

ii!s  dokum entów w.-.zystk-ch człon 
kóu- p a rtii oraz ¡ »rzestudiowan n 
w z ro ków  sádóú c'* n a c y ftk ic y  .-
oycb swalnió.bieych członków
I'.DP od obciążą i  n.Hury poetycz­
nej. ,

Narodowa Partia  N ienuecka 
cieszy się ogrom nym  poparciem 
Niemców, najlepgżynł -, tego dowo­
dem jest w y n ik  wyborów  w  He­
sji. gdzie na 2 m ilion y  g łosu ją­
cych 70 000 opowiedziało się w ła ­
śnie za lą neohitisrnw ską partią.

F ra n c ja  ra ty f ik u je  
u k ł a d  *  P o l s k ą

Paryż (obsł. w ł.). Francuska 
rada m in is tró w  na posiedzernu w  
dn iu  29 bm. p rzy ję ła  p ro je k t u- 
chw a ły  ra ty fik u ją c e j uk ład han­
d low y i płatniczy pomiędzy F ran ­
cją i Polską.

przedstawiciele partii politycz­
nych i związków zawodowych.

*

Z chwilą podpisania tej umo­
wy współzawodnictwo pracy w 
hutnictwie wkracza na nowe to­
ry, gdyż przystąpiły do niego dwa 
największe zakłady w Polsce. 
Gliwickie Zakłady Hutnicze obej­
mują huty: Pokój, Koachiszko, 
Bobrek, Gliwice, Łabędy, An- 
drzrj i Szczecin, zaś w skład H aj­
duckich Zakładów Hutniczych 
wchodzą huty: Batory, Baildon, 
Florian. Laura. Fcrrum i Mała- 
p.unew, przy czym ich załogi sta­
nowią. 61 procent ogólnej liczby 
pracowników' zatrudnionych w 
hutnictwie.

Tc dwa największe zespoły hut 
dają, jeśli chodzi o stosunek do 
produkcji całego przemysłu hut­
niczego: koksu — 87 proc., su­
rówki — 76 proc., stali — 75 
proc., wyrobów' walcowanych — 
71 proc., a rur około 90 procent.

Zawarcie umowy — to począ­
tek właściwego nmasowienia ru ­
chu współzaWOdniczego, który w 
tej formie przyczyni sir niewąt­
pliwie do zwiększenia wydajno­
ści pracy 1 noprawy bytu hutni­
ków. (kb)

W ie lk i  transport
b ro n i d la  G rec ji

RZYM. (PAP). Agencja E le łteri 
Bllsda Hcncsi o nowych trsns-por- 
tąrb broni amerykańskiej, przy­
byłych dó portu w PireuW.c.

Transporty broni, wyładowywane 
w Pireusie stanowią — jak o- 
świadczył rzecznik m is ji amery­
kańskiej w Grecji — największy
z przesłanych dotąd do Grecji
transportów uzbrojenia amerykań­
skiego.

w kitka lat po pierwszej wojnie 
światowej szkoły słoweńskie zo­
stały zamknięte i Słoweńcy mogii 
się HDzyć yjedynk. w języka nici 
mieckim.

W  odpowiedzi na drugie py ta ­
nie delegat jugosłow iański s tw ie r­
dził, że tereny, do których rości 
sobie prawo Jugosławia, przedsta­
wiają tylko 2 proc. ogólnego ob­
szaru Austrii, a produkcja na tych 
terenach wynosi nawet mniej niż 
2 proc. całej produkcji austriac­
kiej. Ponadto tereny te nie posia­
dają żadnego większego przem y­
słu. Z pu nk tu  w idzenia jugosło­
wiańskiego. tereny te przedsta­
w ia ją  jednakże bardzo poważny 
czynn ik, gdyż gospodarka ich łą ­
czy się ściśle z gospodarką jugo­
słowiańską.

Po oświadczeniu delegata jugo­
słowiańskiego, przedstawiciel ra­
dziecki Koktomow zadał pytania 
delegacji austriack ie j:

1) Czy rząd austriacki kwestio­
nuje dane ludnościowe, zawarte 
w memorandum jugosłowiańskim?

2) Na jakich zasadach politycy 
austriaccy nazywają czołowych 
przedstawicieli mniejszości sło­
weńskiej w Karyntii zdrajcami 
Austrii?

W  swej odpowiedzi p rzedstaw i­
ciel A u s tr ii d r G ruber s tw ie rdz ił, 
że —■■ jego zdaniem — głów nym  
celem kon fe renc ji jest odbudowa 
A ustrii, a nie je j zniszczenie. Po­
za tym . według ostatniego spisu 
ludności, przeprowadzonego p rz :z  
władze austriackie na terenach 
spornych, mniejszość słoweńska 
liczy ty lk o  24 tysiące osób. M n ie j­
szość ta według spisu w ładz aust­

riack ich  nie jest skupiona w  po­
szczególnych m iejscowościach, lecz 
zmieszana z ludnością niem iecką.

Odpowiadając na drugie py ta - 
;m . 'dlaczego! Słoweńców nazywa 
się zdra jcam i A u s tr ii,  d r  G ruber 
oświadczył, że rząd austriack i nie 
może brać odpowiedzialności za 
wypow iedzi osób nie należących 
do gabinetu.

Po oświadczeniu G rubera posie­
dzenie zostało odroczone do go­
dzin w ieczornych.

Należy zaznaczyć, że o fic ja lne  
s ta tys tyk i jugosłow iańskie w y k a ­
zały, iż na terenach spornych za­
m ieszkuje około 200 tysięcy Sło­
weńców', a nie 24 tysiące, ja k  
tw ie rd z ił delegat austriacki,

na wybojów, wzgórz 1 pia­
sków — droga jedyna i gwa­
rantująca, nam Wolność i Nie­
podległość.

Tegoroczne święto 1-Ma­
jowe ma jeszcze inną wymo­
wę. Stronnictwa robotnicze, 
wyciągając zdrowe wnioski z 
doświadczeń dawnych i  ostat­
nich, maszerują w tym roku 
pod najszczytniejszym ha­
słem jedności masy robotni­
czej, jako najistotniejszego 
zadania na najbliższy etap. 
Fakt ten o przełomowym zna 
czeniu pogłębi radosną atmo­
sferę tegorocznego święta.

4 lata — 4 razy 1 Maja 
wśród haseł ilustrujących 
zdobycze Narodu — domaga­
jących się zwiększenia udzia­
łu klasy robotniczej w docho­
dzie społecznym — widnieją 
nasła obfrony naszej Nitpac.- 
ległości, potępiające imperia­
listyczne zakusy na wolność 
narodów, hasła sojuszu i przy 
jaźni z państwami broniący­
mi pokoju.

Przez 58 lat masy pracu­
jące Polski wysuwały hasła 
wyzwolenia ekonomicznego 
i narodowego — od czterech 
lat trwa ich urzeczywistnie­
nie.

INIajuowocłeeśnlejssea w Europie

Fabryka central automatycznych
pewsfanie w Warszawie

WARSZAWA. (PAG) Zjednocze­
nie Przemysłu Teletechnicznego 
prowadzi w Warszawie budowę 
fabryk i central automatycznych. 
Na fabrykę przeznaczono dawny 
gmach Plutósa przy ul. Barskiej 
28/30. Po oddaniu do użytku bę­
dzie to najnowocześniejsza fabry­
ka tego typu w całej Europie 
Środkowej i będzie produkowała 
centrale telefoniczne systemu — 
Crossbar. Maszyny i sprzęt zosta­
ną sprowadzone ze Szwecji.

W celu zapoznania się z nowo­
czesną metodą produkcji sprzętu 
teletechnicznego skierowano kilku 
inżynierów teletechników do Szwe-

cji którzy swe doświadczenie od­
dadzą na usługi nowopowstającej 
fabryce w Warszawie.

Światowa Federacja Zw. Zaw.
o b ra d u je  w R zym ie

K r y m .  (PAP) Dnia 30 bm. roz­
poczęły się w lokalu Włoskiej 
Konfederacji Pracy obrady pre­
zydium Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. W dniach 
od 2 do 10 maja obradować bę­
dzie komitet wykonawczy tej or­
ganizacji.

Przewodniczącym prezydium 
jest Arthur Deakin (Wielka Bry­
tania). wiceprzewodniczącymi są: 
Alain le Leap (Francja) — na 
Europę zachodnią. Di Vittorio 
(Włochy) — na Europę Południo­
wą, Kupers (Holandia) — na Euro 
pę północną, Kużniecow (ZSRR) 
— na Europę wschodnią, Czu 
(Chiny) — na Azję, Frank Rosen- 
blum (Stany Zjednoczone) — a
Amerykę Północną, Lombardu
Tolędano (Meksyk) — na Amery- ! który odbędzie się jeszcze v 
ke (środkową j Południową. Sekre roku.

tarzem generalnym jest Louis 
Saillant (Francja).

Komitet wykonawczy Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych po raz pierwszy obraduje 
na terenie W'loch. Tematem obrad 
są następujące zagadnienia:

1. Ustosunkowanie się Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych do tzw. planu Marshalla,

2. rozpatrzenie podań o przyję­
cie, które wpłynęły ostatnio ze 
strony związków zawodowych 
Rodezji, Malty i Tunisu,

3. rozpatrzenie sytuacji związ­
ków zawodowych w Niemczech, 
Grecji i Portugalii,

4. przygotowanie nowego kon­
gresu związków zawód swych,

tym

Fińska delegacja
o p u śc iła  P o ls kę

WARSZAWA. (PAP). Bawiąca od 
k ilku  dni w Polsce rządowa dele­
gacja fińska z m inistrem  handlu 
i przem. Uuno Tafckim na czele 
opuściła dzisiaj stolicą Polski, uda­
jąc się samolotem do Helsinek. Na 
lotnisku delegację żegnali z ra­
mienia m inistra przemysłu i han­
dlu: w icem inister inż. Salcewicz, 
wicedyrektor Departamentu Trak­
tatów dr Bronisław Kowalski oraz 
przedstawiciele Narodowego Ban­
ku Polskiego z wiceministrem 
Drożniakiem na czele.

Na lotnisku obecny był również 
poseł R. P. w Helsinkach Jan Wa­
silewski wraz z ministrem pełno­
mocnym F inlandii p. Jannefeltem i  
członkami poselstwa fińskiego.

Międzynarodowo
Targi Mediolańskie
Rzym. (PAP) W  dn iu  29 k w ie t­

nia o tw arte  zostały X X V I M ię ­
dzynarodowe T a rg i M ediolańskie, 
w  k tó rych  bierze o fic ja ln ie  udzia ł 
18 państw  obcych. Ogółem 5600 
firm , z tego 1462 cudzoziemskie, 
w ys ta w iły  eksponaty na Targach. 
P aw ilony poszczególnych k ra jó w  
za jm uj? przeztrzeó 16 km  kw.

W Targach biorą m. in. udzia ł 
Jugosławia, Rum unia, W ęgry, B u ł 
garia, S tany Zjednoczone, F il ip i­
ny. Ind ie  i n iek tó re  k ra je  Am e­
ry k i Ś rodkow ej i Południowej.
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Zbrodn ie  i gw ałty  nie powtórzą się już nigdy

Forster skazany na śmierć
Germanizator Pomorza planował biologiczne wyniszczenie narodu polskiego

G d a ń s k  (PAP). Na dzi­
siejszym posiedzeniu NTN  
przewodniczący sędzia Stani 
sław Rybczyński wśród głę­
bokiej ciszy panującej w prze 
pełnionej po brzegi sali, od­
czytał wyrok, skazujący oska 
rżonego Forstera na karę 
śmierci

W  sentencji w y ro k u  N a jw yż­
szy T rybun a ł Narodow y uznaje 
osk. A lb e rta  Forstera w innym  
następujących zbrodni:

a) w czasie od 1 września 
1933 do ma)a 1945 r.

b ra ł on udzia ł na stanow isku k ie ­
row niczym  „gau le ite ra “  począt­
kow o w  okręgu W. M. Gdańska, 
później w  p ro w in c ji Gdańsk—P ru
sy Zachodnie, w  organ izacji prze- łom  polskim , drogą ujednolicen ia

dni wojennych i zbrodni przeciw­
ko ludzkości.

b) w czasie od października 
1939 do 1939 r.

wszedł on w  porozum ienie z na­
czelnym i organam i NSD AP oraz 
rządow ym i Rzeszy niem ieckie j, 
w  celu w yw o łan ia  w rog ich  dzia­
łań  przeciwko państwu po lskie­
mu, a m ianow icie bezprawnego 
pozbawienia państwa polskiego u - 
praw n icń. p rzysługujących m u na 
obszarze Wolnego M iasta Gdań­
ska: naruszenie um ów  m iędzyna­
rodowych, gw arantu jących s ta tu t 
W. M. Gdańska; ograniczania — 
przez ustawodawstwo niezgodne 
z obowiązującą kons ty tuc ją  i  zo­
bow iązaniam i m iędzynarodow y­
m i —  p raw  przysługujących na 
tym  obszarze osobom polskiego 
pochodzenia, łu b  m ów iącym  pó 
polsku oraz w szystk im  obywate

stępczej, pod nazwą n iem ie­
ck ie j narodowo -  socjalistycznej 
p a r ti i robotniczej. O rganizacja ta 
m ająca na celu wcie lenie do Rze­
szy n iem ieckie j te ry to r ió w  oścień 
nych i  narzucenie im  u s tro ju  h i­
tlerowskiego, popeftiiała szereg 
zbrodni przeciwko pokojowi, z-bro

(gleichschaltowania) ustaw  gdań­
skich z ustawodawstwem  Rzeszy; 
przygotow ania i  w yw o łan ia  na­
pastniczych działań w ojennych, 
zm ierzających do oderwania te­
ry to r iu m  państwa polskiego, a na 
stępnie pozbawienie tego państwa 
niepodległego bytu.

Tąpiciel polskości
Na teren ie p ro w in c ji Gdańsk —

Prusy Zachodnie w  czasie od 1. 9.
1939 r. do m aja 1945 r. oskarżony 
idąc na rękę w ładzy państwa nie­
m ieckiego b ra ł udzia ł w  dokony­
w a n iu  zabójstw  osób spośród po l­
sk ie j ludności cyw ilne j, a zwłasz 
cza spośród in te ligenc ji, ducho- 
Y/ieństwa, czynnych społecznie 
działaczy ludow ych i  rob o tn i­
czych, spośród obyw a te li narodo­
wości żydowskie j, łu b  pochodze­
n ia  żydowskiego, przeznaczonych 
na zagładę.

Oskarżony działał na szkodą pań 
siwa polskiego i  jego ludności cy­
w ilne j, biorąc udział w bezpraw­
nym pozbawianiu woinośei tych o- 
.»45 w aresztach,>_.•więzieniach i  róż­
nego rodzaju obozach oraz dręcze­
n iu  ich, w masowym wysiedlaniu 
tych ludzi do tzw. generalnej gu- 
bernii i. obozów dla przesiedleńców 
i. pracy oraz do robót przymuso­
wych w Rzeszy, w przymusowym  
wywożeniu dzieci polskich do Rze­
szy, celem ich germanizacji, w wy 
naradawianiu Polaków przez zmu­
szanie ich do wpisijwania się na 
niemiecką listą narodową, w zupeł __ 
nym pozbawieniu praw politycz- [ustalenia zbrodniczych czynów o-

nych tych osób przy jednoczesnym 
uprzywilejowaniu ludności titemtec 
kiej, w systematycznym, niszczeniu 
wszelkich dóbr materialnych i  du­
chowych, tworzących kulturą Pol­
ską, w pozbawieniu ludności cyw il 
nej państwa polskiego możności 
swobodnego uprawiania ku ltu  re­
ligijnego, w przywłaszczaniu na 
szkodą państwa polskiego i  jego lu 
dności cyw ilne j całego mienia pu­
blicznego oraz całego prywatnego 
m ajątku nieruchomego i  cenniej­
szego ruchomego.

Za czyny te Najwyższy Try 
bunał Narodowy skazał osk. 
Alberta Forstera na karę 
śmierci, utratę praw publicz­
nych, obywatelskich praw 
Hohorowych na zawsze oraz 
przepadek jego całego mie­
nia.

Uzasadnienie wyroiło
W uzasadnieniu wyroku NTN 

podkreśla m. in., że proces prze­
ciwko A lbertow i Fonsterowi oprócz

skarżonego, odsłania również, syste 
matyczne przygo tow yw an ie  hitlerow 
ców do oderwania Gdańska od Pol 
siki oraz do wojny z Polską. Proces 
u jaw n i! zbrodniczy system rządów 
niemieckich w  Gdańsku i  na Po­
morzu, zmierzający do biologiczne­
go wyniszczenia Polaków na tym 
terenie.

Działalność oskarżonego Forstera 
ujawnia się we właściwym świetle

dopiero na tle  h is to rii stosunków 
polsko-n-iemieckich.

NTN przypomina w dalszym cią­
gu historię najazdów krzyżackich, 
agresji Prus pod rządami Frydery­
ka Wielkiego, dążenie Hohenzoller 
nów do opanowania Pomorza, cha­
rakteryzuje metody gwałtu, ja k i­
m i poszczególne rządy niemieckie 
posługiwały się aż do ostatnich cza 
sów.

Współtwórca planów Hitlera

Od g ru d n ia  ufo. r .

Konsumujemy więcej niż przed wojną
Warszawa. (PAP) — Instytu t Go­

spodarstwa Narodowego zakończył 
obliczanie wskaźników produkcji 
przemysłowej za rok 1947. Analiza 
wyników  wskazuje na bardzo po­
ważny rozwój produkcji przemy­
słowej w  czasie ub. roku oraz na 
przekroczenie w  większości podsta­
wowych gałęzi przemysłu poziomu 
produkcji z 1938 r.

D ziec i polskie
z z a g ra n ic y

na w akacjach  w k ra ju
Warszawa (PAP). Prezydent 

RP. o trzym a ł w  lu ty m  br. l is t  pod 
pisany przez grupę dzieci po lskich 
z F ra n c ji, pragnących odwiedzić 
Polskę.

Z in ic ja ty w y  Prezydenta RP rea 
lizac ję  prośby dzieci w z ię ły  na 
siebie L iga  Kob ie t, RTPD, ChTPD 
i  P ZZ przy w spółpracy M in is te r­
stwa Spraw  Zagranicznych i  M i­
n is te rstw a O św iaty.

D z ięk i poparciu i  pomocy udzie 
lonej przez Prezydenta RP, w  cza 
Sie nadchodzącego ła ta  p rzy je - 
dzie do P o lsk i na wakacje około 
3.000 dzieci ze wszystkich skupisk 
polskich za granicą.

O rganizatorzy wczasów stara ją  
się o um ożliw ien ie  dzieciom  zw ie­
dzenia k ra ju  i  o stworzenie ja k  
najlepszych w a run ków  odpoczyn­
ku.

Ogólny wskaźnik produkcji prze 
mysłowej — wskaźniki Instytu tu 
Gospodarstwa Narodowego są obli­
czane przy podstawie 1938 r. — 100 
— wyniósł w listopadzie 1947 roku 
121,8 i w grudniu (z powodu świąt 
mniejsza liczba dni roboczych) — 
120,7, podczas gdy w styczniu 1947 
r. wynosił jeszcze 93,6.

Produkcja dóbr inwestycyjnych, 
która w  styczniu ub. r. wynosiła 
34,8, osiągnęła w listopadzie poziom 
125,4 i w grudniu — 120,0. Po raz 
pierwszy po wojnie  — głównie z 
powodu przełamania trudności W 
przemyśle włókienniczym i innych 
przemysłach przetwórczych — pro­
dukcja konsumpcyjna przekroczy­
ła poziom z 1938 r. Wskaźnik je j 
w grudniu wyniósł 101,1 (w stycz­
niu 1947 — 78.0).

Oskarżony A lbe rt Forster był je­
dnym z najgorliwszych t ealiząto- 
rów i  współtwórców planów H itle ­
ra, dotyczących podboju Pomorza 
i  Gdańska. Przybył on na teren 
Gdańska w roku 1930, zaopatrzony 
w  szerokie pełnomocnictwa H itle ­
ra, Dzięki sfałszowanym wyborom 
oraz te rrorow i wyborczemu For­
sterow i udaje się w 1933 wprowa­
dzić do senatu hitlerowską w ięk­
szość. Od tego czasu Forster łamiąc 
konstytucję Gdańską sprawuje fak 
tyczną kontrolę senatu.

Prowadząc pseudolegalną działa l­
ność ustawodawczą Forster zmusza 
senat do wydania szeregu ustaw 
sprzecznych z konstytucją zagwaran 
towaną przez Ligę Narodów,

23 sierpnia 1939 roku H itle r u- 
stanawia oskarżonego Forstera sze 
fem państwa W. M. Gdńgka. Fakt 
ten był szczególnie bezczelną pro­
wokacje w  skali międzynarodowej.

Przewód sądowy wykazał, że nie 
może być okolicznością odciążają­
cą dla oskarżonego fakt, że sana­
cyjny rząd polski nie interwenio­
wał w  wypadkach naruszenia przez 
Forstera praw polskich w  Gdań­
sku. Prohitlerowska polityka pro­
wadzona przez ówczesnego m in i­
stra spraw zagranicznych Becka 
przejawiała tendencje faszystow­
skie wbrew w o li narodu.

Zbrodniczy pian
Od 1 wrześnią 1939 roku do maja 

1945 roku Forster zajmuje sią w y­
konaniem planu przygotowanego 
przez■ NSDAP mając ego na celu 
biologiczne zniszczenie narodu pol­
skiego. Pomorze i  Gdańsk m iąly  
bowiem stać sią po 10 latach władz 
twa niemieckiego ziemiami rdzen­
nie niemieckimi, gdzie nie powi­
nien pozostać ani jeden Poląk.

Walkę z polskością prowadzili na 
tych ziemiach hitlerowcy poprzez 
zbiorowe i  indywidualne zabójstwa 
Polaków i Żydów, przez kłam liwą 
propagandę w celu podburzania 
Niemców do mordowania Polaków, 
bezprawne pozbawianie wolności, 
masowe wysiedlania, przymusowe 
wywożenie dzieci polskich do Rze­
szy celem germanizacji oraz wyna­
radawianie Polaków przez zmusza­
nie do wpisywania śię na niemiec­
ką listę narodową.

Na terenie Pomorza odkopano po 
wojnie kilkadziesiąt grobów maso­
wych, które stanowią jedynie zni­
komą część cyfry pomordowanych, 
ponieważ jesionią roku 1944 Niem­
cy ekshumowali w ielką ilość zwłok 
,i spa lili je, aby zatrzeć ślady swych 
zbrodni. Jest rzeczą trudną ustalić 
ilość osób zamordowanych w okre­
sie okupacji na tym  terenie. W y­
nosiła ona jednak najm niej 23.000

pomordowanych. Nad ludźmi, prze 
znaczonymi na zagładę Niemcy znę 
cali się w sposób okrutny. Bicie, 
łamanie kości, wymyślne to rtu ry , 
n,p. wycinanie na czole księży zna­
ku swastyki, było powszechnie sto­
sowane.

Przewód sądowy oraz wielka 
ilość dokumentów podpisywanych 
ręką oskarżonego świadczą, że nie­
nawidził on głęboko polskości i  że 
w stosunku do Polaków by ł zawsze 
nieludzki i niesprawiedliwy. Idąc 
w ślady H itlera podszczuwał do 
nienawiści w stosunku do wszyst­
kich, którzy nie by li Niemcami, de 
prawował niemiecki naród, prowa­
dząc go na przedsięwzięcia najbar­
dziej zbrodnicze w h is to rii świata.

Oskarżony w ys łucha ł w y ro k u  
spokojnie.

Podczas odczytywania sentencji 
w y ro k u  przed gmachem sądu zgro 
m adziły  się w ielotysięczne tłum y .

Dar górników 
polskich 

dla J. Stalin3
W a r s z a w a  (PAP). Amba^' 

dor Związku Radzieckiego W . 
sce p. Wiktor Lebiediew brzfż|e 
w dniu 29 kwietnia br. deicg^H 
górników polskich % przewodnią 
cym Związku Zawodowego O 
ników w Polsce Szczęśniakiem -  
czele. W skład delegacji wes 
przodownicy pracy: Bugdol. y  . 
jas, Kosmich, Waltch, Czerwin s*1

Przedstawiciele górników _ P® 
skich wręczyli ambasadorowi b
biediewowi dar dla generalissim
sa Stalina z okazji święta l-®1"“, 
wego, w postaci popiersia gcne>  ̂
lissimusa Stalina, wykonanego 
węgla.

Napad na kierownik*
włoskiej misji wojskowej
Berlin (PAP). Agencja A Pi

kom un iku je , że na jednej z n 
francuskiego sektora B e rlina  n 
padnięto i ciężko pob ito  k ie ro ^  
n ika  w łosk ie j m is ji wojskowe) 
F ra n k fu rc ie  —  Cationiego.

Biblioteki i radioodbiorniki dla szkół
M łodzież o fiarotuała  m ilion  z l na F O S

K A T O W IC E , (jm m ) W  ha llu  U rzędu W ojewódzkiego odby.ły sią 
w  dn iu  29 bm. dw a doniosłe a k ty : wręczenia przez wojewodę  
gen. A . Zawadzkiego zakupionych z Funduszu O dbudowy Szkól 
rad ioodb io rn ików  i  kom ple tów  b ib lio tecznych dla  szkół powszech­
nych i  średnich, oraz a k t przekazania przez m łoaziez szkol p rze­
m ysłow ych P rzem ysłu W ęglowego i  Hutniczego wojew odzić siąsko- 
dąbrowskicTmi zebranych ze sk ładek sum y 1 fn ilio n a  z ł na F, O. S.

Poprzedzając akt symbolicznego nasze województwo wywołujące sze. 
przekazania odbiorników i bibliotek 
wojewoda gen. Zawadzki wygłosił 
do młodzieży przemówienie.

— Rad jestęm  — powiedział m ię­
dzy innym i — że dziś, w w ig ilię  
św ięta Pracy i  święta -młodzieży, 
będą mógł wręczyć symbolicznie 
Ulica b ib liotek i  k ilka radioodbior­
ników zakupionych Z Funduszu Od­
budowy Szkół. Akcją tą rozpoczęli­
śmy s źapałóm, 'aby zadość uczynić 
podstawowym  obowiązkom wobec 
naszej młodzieży. Dlatego też ak­
cja ta Znalazła itónanie w spoleCZeń 
śttóle W całym kra ju  i  wsławiła

roko naśladownictwo.
Dziękując młodzieży wojewoda 

powiedział: — Te złotówki — to 
b ry łk i złota z serc naszej młodzie­
ży. — Z bryłek tych powstaną pię­
kne domy szkolne, uwzględniające 
wszystkie potrzeby nie ty lko  dziat­
w y  , uczącej sią, ale równocześnie 
rozwiązujące problemy mieszkanio­
we dla nauczycielstwa. Trzeba, że­
by młodzież zrozumiała, że osią­
gnięcia ty lko 3-lecia rządów Polski 
Lądowej na .polu . budownictwa 
szkolnego przewyższają ju t  dzisiaj

cały 20-le tn i dorobek rządów Z 
kresu pierwszej niepodległości 

Następnie odbyło się wręczę1
ufundowanych za sumę 2 m ili03 
zł. kompletów bibliotecznych

.041
fS'

4»“dioodbiorników. 43 szkoły śrea 
otrzymały komplety po 165 l(S 
tek, 23 szkoły powszechne,  ̂
nie z Opolszczyzny, po 290 ksit- 
oraz 120 odbiorników radiowych'

Pierwszy turnus „Służby Polsce
wyjechał z Katowic do Szczecina

u

K atow ice  (rl). W  dn iu  w czo ra j­
szym w y jecha ł z K a to w ic  do 
Szczecina pierwszy tu rnu s  orga­
n izac ji „S łużba Polsce“  z pow ia­
tów : Pszczyna, Racibórz. B ie lsko, 
Oleśno, R ybn ik , Tarnow skie Gó­
ry , Bytom , Będzin, Zaw iercie , K o  
źle. Cieszyn i  G liw ice.

Ńa dw orcu w ita ł m łodzież w o­
jew ódzk i kom endant „S łużby Pol 
gee“  m jr . .  G ryńśki. P ierw szy tu r ­

nus ze Śląska jest złożony w y ­
łącznie z ochotn ików  i  udaje się 
na dwa miesiące do Szczecina. Z 
samych K a tow ic  w y jecha ło  1.200 
osób, w  Opolu dołączyło się 500 
dalszych.

Zaznaczyć trzeba, że w  dn iu  dzi 
siejszym  poczęły przybywać na 
Śląsk transporty  ju na ków  z in ­
nych dz ie ln ic  Polski.

Wiadomości z całej Polski
rf/iCŚWARSZAWA. W Polskiej * * *  

przy ul. Konopnickiej 6 w 
szawie odbywa się I I  Kon* ^I I  Kon
Śpiewaczy. Do stolicy zjechało 
konkurs sporo młodzieży amty®"  ̂
nej z najdalszych okolic. ChooĄż 
wyłowienie talentów w o ka ln y  
których nie mamy wiele. W eT*| 
konkursu są bardzo swobodno; j  
szranki staje każdy, kto  śpiew,i: 
liczy sobie poniżej 30 lat. ijL 

WARSZAWA. Jako dar S ir ,, 
dla Warszawy zostanie wybuduj) 
ny gmach szkolny przy ul. h 
na terenie 1,2 ha. Konstrukcja 
kornana zostanie w  roku 
zaś całkowite wykończenie 
chu .przewidziane jest na rok

KRAKÓW . W yrokiem 
Okręgowego w 
skazani
oświęcimskiego i 
koncentracyjnych: Hagę,

Sb1

W ykolejona działalność
Europejskiej Kom isji Gospodarczej

O rg a n a  K o m is ji n ie  sp e łn iły  swych z a d a ń
Genewa (PAP). K ie ro w n ik  de­

legacji radzieck ie j na trzecie j se­
s ji E urope jsk ie j K o m is ji Gospo­
darczej, A ru tu n ia n  w yg łos ił prze­
m ówienie, w  k tó ry m  podkreślił, 
że Komisja powinna w pierwszym 
rzędzie zwrócić uwagę na ko­
nieczność odbudowy zniszczonych 
podczas wojny kirajów europej­
skich, które są członkami Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

M ówca zaznaczył, że organa

I
Reumatyzm, artretyzm, wyczerpanie nerwowe w y l e c z y s z

cc/ C f  e c # » © c f  sezon od 15. V. do 15. X. tsot

W ie lk i -skandal w Canberra

Nadużycia australijskiego ministra
Canberra (ob. w ł.). W austra­

li js k ie j izbie reprezentantów  w y ­
buch ł w  dn iu  wczorajszym  w ie lk i 
skandal. O pub likow ano m ianow i­
cie lis t  sk ie row any przez niezależ­
nego członka pa rlam entu  BłairTa 
do p rem iera  Ch ifleya.

Poseł B la in  domagał się natych­
miastowego za wieszenia dr Evat-

Czytajcie nr 3 /2  bogato ilustrowanego czasopisma

„Magazyn Tygodniowy“
Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży 
pism. Cena egzemplarza 20. złotych 1778

ta, ministra spraw zagranicznych, 
referenta izby reprezentantów 
Roswaya oraz głównego proku­
ratora Australii. Ponadto Blałn
domaga! się przeprowadzenia 
przez najwyższy sąd śledztwa. — 
Oskarża on m in. E vatta  o po­
gwałcenie ustawy obrony naro­
dowej, gdyż min. Evatt wycofał 
25 tys. funtów z skarbu państwa 
dla przebudowy własnego miesz­
kania w czasie wojny.

B la in  oskarża rów nież re fe ren­
ta izby, k tó ry  odm ów ił wpisania 
te j spraw y na porządek dzienny 
obrad parlam entu  oraz p ro ku ra ­
to ra  generalnego o usiłowanie 
stłum ien ia  skandalicznej afery.

K o m is ji dotąd nie w yw iąza ły  się 
z tego podstawowego zadania,. 
Na przyk ładz ie  podkom is ji _ cha 
spraw domów m ieszkalnych i  cua 
spraw w ęglow ych ’ A rutu im an 
w K a ł ,  że K om is ja  ta k ty c z n y  
ignorow ała potrzeby k ra jó w  z i ­
szczonych w sku tek  dzia łań '  

jennych i  zdewastowanych przez 
najeźdźców h itle row sk ich .

N iek tó re  państwa, zaznaczył 
A ru tu n ia n , a w  p ierw szym  rzę­
dzie s tan y  Zjednoczone i  A ng lia , 
s tara ją  się skierować prace K o ­
m is ji w  ta k im  k ie ru n ku , k tó ry b y  
odpow iadał ich  interesom. Jest to  
sprzeczne z założeniam i K om is ji.

A ru tu n ia n  wskazał równocze­
śnie na to, że organa K o m is ji bez 
praw n ie  za jm u ją  się sprawam i 
n iem ieckim i, k tó re  należą do kom  
Retencji Sojuszniczej Rady Kon­
tro li w  Niemczech.

Delegat Czechosłowacji w  prze 
m ów ię ińu  swoim  zaznaczył, że 
organa K o m is ji zapom niały o na j 
ważnie jszym  swoim  zadaniu, t j .  
o pomocy w  odbudow ie k ra jó w  
zniszczonych podczas w o jny . Do­
m agał się on równocześnie, aby 
podczas opracowywania p lanów  
gospodarczych, odrzucono zasadę 
pierwszeństwa odbudowy N ie ­
miec.

Po odczytaniu sprawozdań K o­
m ite tów . odbyła się dyskusja. 
U tw orzono k o m ite t redakcy jny 
d la  s form ułow ania  rezo luc ji. W  
sk ład kom ite tu  w eszli delegaci 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ie  F ranc ji. Polski, 
Czechosłowacji i  B e lg ii.

Podczas dyskus ji delegaci Pol­
ski, A lb a n ii i  k i lk u  in nych  k ra ­
jó w  po pa rli gorąco w niosek ra­
dziecki w  spraw ie utw orzen ia  pod 
kom ite tu  dla poparcia rozw o ju  
na jważnie jszych gałęzi przem ysłu 
w  k ra jach  europejskich.

Postanowiono przekazać w n io ­
sek radz ieck i odpow iednie j pod­
kom is ji, w  sk ład k tó re j weszli 
p rzeds taw ic ie le . ZSRR, Polski, 
A n g lii, F ra n c ji, W łoch, B u łga rii, 
G recji, Jugos ław ii i  S tanów Z je ­
dnoczonych.

Order Lenina
d la  m a rs za łk a  K oniew a

M oskw a (obsł. w ł.). M arszałek 
K on iew  został udekoronowany O r 
derem Len ina  z okaz ji pięćdzie­
sią te j rocznicy u rodzin  i w  uzna­
n iu  zasług położonych zarówno 
dla  państwa ja k  i  dla a rm ii ra ­
dzieckie j. Insygn ia  orderu zostały 
wręczone m arsza łkow i w  dn iu  
w czorajszym  przez Szwem ika, 
przewodniczącego Najwyższej Ra­
dy  Z w iązku  Radzieckiego w  cza­
sie specjalnej uroczystości. fis)

Co dać na
IM IE N IN Y ?

poradzi 1807

i Zycie Piaklpie“

J
Krakowie

członkowie załogi ¿4 
innych g ę

Hefmsan, H lad jik , Roland, 
ilo rva t, Hefner, Leufgens i 
bach na kary więzienia od 3 
lat. bu '

KRAKÓW , SPB rozpoczęć 01U 
dowę gmachu w ytw órn i » o 11 jys' 
tytoniowego w Czyżymie P°d -«i'„ i i '

2  ¡e, *
większych w ytw órn i w  K o p u l i0' 
największa w Polsce. Koszt. .y# 
wy wyniesie 300 m ilionów  7 ^

GDYNIA. W I I  dekadzie b»- ge
Rybna wyeksportowM ^  t
radzieckiej Niemi®0 ,m .■ ąo~-

&

kowem. Będzie to jedna

traia 
strefy
i  do Czechosłowacji 27 t  ^  

SZCZECIN. Na terenie w03'b;3ii“  
cniskiego trw a akcja *
jednego z największych 
Polisee, jeziora Miedwie, 
go ok.. 3500 ha powierzchni- *  <  
nio wpuszczono do jezior3 s>
liana sztuk szczupaka. Żary

Sarbskie- 0f

_  .....  ,
pocznie produkcję Fabryka 
nego Jedwabiu n r 4 w 
nie pod Szczecinem. Po z 
n iu rozbudowy będzie to 
największych fabryk 
sztucznych w  Polsce. «tf

po®, &

również jezioro 
SZCZECIN. W dniu 1 nia:

OPOLE. Na ostatnim ■ w - 
niu kom itetu RTPD w - i oifA  
padła jednogłośnie uchwa ‘ 
nizowania w  przyszłym r 
nym na terenie miasta _ p  
ły  Robotniczego Towarzy® 
jació ł Dzieci.

POZNAN. w  P o a n a ^^ g i«  j 
zeum Wielkopolskim otłt>V lłlti*f^,,/ 
obecności wiceministra ąX°,et 
sztuki Jerzego GrosickióB® . ęP . 
ste otwarcie organizoW '
Muzeum Wojska Polskie*-- 
Wy, poświęconej stuleci ^
Ludów.

DziókiBYDGOSZCZ. .
społeczeństwa bydg01) '  pt° 
łeczny Kom ite t Odbudov^ ^  
dzi w  ożywionym iC°L-
budowlane przy w zno-^ -go 
mentalnego gmachu j.r tc ^0
tru . We wrze4niu br - 
nie otwarty. Będzie 
miejsc,
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^o«fziVwierz Sokorski
wiceminister kultury

Naród i klasa robotnicza
klasaKażda

v f°Ce swojego upadku 
lama'-'

społeczna w 
i za-

ania odrywa się od włas- 
e§° narodu i w poszukiwa- 

ĉ u ^^asowego sprzymierzeń- 
, sPrzedaje interesy i przy- 

j 0sć swego kraju za opiekę 
Pomoc w obronie swoich

nv uCh’ P°dłych> egoistycz- 
interesów.

. alęą jest istota historycz- 
jae-'.dziś już zdrady i kapitu- 
^ cJi burżuazji państw ̂ acho- 
^o-europejskich przed im­

perializmem amerykańskim 
i taką jest historyczna dziś 
już obrona suwerenności go­
spodarczej, politycznej i kul­
turalnej własnego kraju i 
własnego narodu przez masy 
pracujące i partie robotnicze.

W ten sposób walka klaso­
wa świata pracy przechodzi 
obecnie w walkę narodową, 
w walkę prowadzoną w obro-

ich rozwoju i do ich przy­
szłości.

W ten sposób Pierwszy

małych narodów na rzecz 
wieikich, że wchodzimy w 
okres jednej panamerykań-

M aj, dzień w a lk i i  święta mas | skiej k u ltu ry  „a tlan tyck ie j“ .
linn trnh  c+oł ni ^ _1_1___ rjr-1 • i _ rflv.o i .pracujących, stał się dniem 

walki przeciwko wojnie, prze 
ciwko imperializmowi, dniem 
walki o pokój i niezawisłość.

Zdradę swoją i kapitula­
cję usiłuje dziś burżuazja za­
słonić przed oczyma mas pra­

nie niepodległości gospodar-| cujących pseudo - polityczną 
czej i politycznej własnego j frazeologią, że wchodzimy 
kraju, w obronie prawa do | jakoby ~ w okres zanikania

Klasy przeżyte giną i od­
chodzą, wprawdzie giną i od­
chodzą w bolesnej i uporczy­
wej walce, lecz ich odejście 
nie pociąga za sobą zguby 
narodu. Naród pozostaje nie­
śmiertelny. Zmienia się tylko 
jego baza społeczna, szero­
kość i głębia jego społeczne­
go wachlarza.

Wypowiedzi z okazji święta 1 Maja
L e l i «  I S a s s o

Partii ®ass°' sekretarz Włoskiej 
11 socjalistycznej udzieli) dro- 

.  ̂ wywiadu dla nrasy■■uzyteinika".
Seb.ot ‘ Rzym, 30. 4.

e j- tlk n ,tarz. vv|ask e,j Partii So- 
W yc.»ej. Łelio Basso. złożył 

";,ące oświadczeni« z okazji 
pta 1 Maja:

py"’ w ^ Cu as’ ?0y w  kra jach Euro. 
Śżię. .scn °d n ię j dzień 1 M aja bę- 

robotn ików , k tó rzy  
Wyż. y ®c:e Uczczą osiągnięcia no- 
p°brit . m °krac,ii — zjednoczeni 

'Włoscy podkreślą w  
Hia konieczność przyw rócę.
Sao,, spraw iedliwości społecznej. 
8ke\°ZQne? ponownie przez re- 
• ję, k tó ra  w  swej walce prze- 

k lasie robotniczej zw róc i.

( 1  o p y r i y h t  b y
zulitaty k ilk u  la t po w yzw olen iu  
są nadzwyczajne.

„M yślę, że dowodzą one czego 
może dokonać repub lika  ludowa: 
nawet bez zasobów, ja k ie  mogą 
dostarczyć je j Stany Zjednoczone. 
Nie należę do tych Am erykanów , 
k tó rzy  w ierzą w  niew iarygodne i 
nikczemne kłam stw a o żelaznej

. C z y t e l n i k “ *

śnie, p rzy błogosławieństwie po. 
lic jii, organizacje faszystowskie w  
Nowym  Jorku przemaszerują 
przez F if th  Avenue.

Organizacje te daty już  do zro­
zumienia, że użyją gw a łtu  celem 
rozpędzenia m anifestacji k lasy ro 
botaiczej.

W w ie lu  innych k ra jach  s iły
kurtyn ie . Została ona wym yślona I reakc ji również przygo tow u ją  się 

lana i  D u l- <*° przeciwstaw ienia się potężne­
mu ruchow i mas ludowych. K lasa 
robotnicza całego św iata żarnami, 
testu je  pierwszego m aja całą swą 
potęgę“ -

?*ko’
śba*1̂  00 °bcych m ocarstw z p ro ­

cy^ dniu 1 M aja robotnicy, w łos-
0 in te rw encję  i pomoc.

w Pokażą całemu św iatu, ze 
l j i Zelk ie  próby, mające na celu 
« ''''id ac ję  klasy robotniczej, nie 
^ arnały j n ie złam ią nigdy w ia ry  
m lch posłannictwo. Klasa robot- 
o í*9 .iest świadoma, iż jedyn ie 
(¿9,gw aran tu je  prawdziwą, rzę­

s is tą  demokrację.
^Sokratyczna rew oluc ja , jaka 

*'%lSp>|nała w  Polsce jest dosko- 
"  b r l^ y k łą d e m ,  tego, co może 
hl02a ^ yce osiągnąć klasa robot.

hijszif^9. k tó re j gospodarka byia 
eżona przez wojnę, k tó re j 
y~* synowie zg inę li w  obo- 

W ^o n ce n tra cy jn ych  — dziś po 
’ n latachlatach wytężonej i odpo- 

Pę żvla.lne.i pracy, osiągnęła sto- 
laiij j }°wą wyższą od poziomu, 

lin ie j«  w  kap ita lis tycznych 
thśy,,j Europy Zachodniej. Duch 
bolsjęi ®n>a. ja k i ożywia naród 
i Pokń' w a lka  o dem okrację 

u będą dla robotniikóów in - 
eerą ri„ jibw  przykładem  i  bodź-

dalszej w a lk i.

Howard Fast
WyeuVai'd Fast. — jeden z czoło­
wej , P°wie.ściopisarzy współczes- 
'viCô meryki. znany działacz le- 
"cj i ?u,or książek o świato- 
Ni».,,, w ie ..Ostatnia granica“, 

Paingp 5'criż°ny“, ..Obywatel Tom 
"tein f  -Poczęty w wolności“ i 
iVa |Jr̂ nr!.vcii, udzielił drogą, radio-
c*8o „Czytelnika" następują-

"ywiadu z okazji i  Maja: 
lló -, ., Newy Jork, 30.4.

0 odbudowie 
0 East oświadczył.

Polski, 
iż re-

przez ludz i, typu Trum aną 
lesa, by przeszkodzić większości 
narodu am erykańskiego. w pozna. 
n iu  p raw dy o tym , co się dzieje w  
k ra jach  tak ich  jak  Polska.

Z okazji zliżającego się święta 
1 M aja, H ow ard Fast podkreślił, 
iż rozumie, że jest ono uroczy­
stością i m anifestacją m ilionów  
ludzi w  Polsce, budujących swą 
nową ojczyznę.

W arto przppomnieć — pow ie­
dział Fast — że święto 1 Maja, 
m iędzynarodowe święto robo tn i, 
ków, — narodziło się w  Am eryce 
w  r. 1886. W tedy to w  Chicago po 
raz pierwszy ludność Obchodziła 
dzień 1 M aja.

A  dzisia j przeszło pó] w ieku  
później, w  New Y ork  C ity  ogło­
szono publicznie, że każdy łobuz, 
reakcjonista, każdy m ętny typ bę 
dzie maszerował w k o n tr-p a ra . 
dzie.

1 M aja  w  Nowym  Jorku robot­
n icy p rzede filu ją  ja k  zawsze 
przez 8 th Avenue do punktu  
zbornego na Placu U n ii. Jednoczę

KAŻDA KOBIETA  
WYJEŻDŻAJĄC NA URLOP 

ZABIERA ZE SOBĄ
szlafroczek,
szorty,

opalacz i fig i, 
kostium  kąpie lowy. 

W s z y s t k o  to, można zrobić 
i u s z y ć  s a m e j ,  korzystając 

z N r 6

„ W y k ro je  i W zo ry “
Oprócz tego zeązyt ten zawie­
ra: Wykrój sukienki do Ko- 
muniii dla d z i e w c z y n k i  od 
10—12 lat, w zory m aka tk i z re ­
sztek we łny, dwóch ozdob­
nych poduszek i broszek z f i l ­
cu oraz wskazówki k raw iec­
kie. Cena 30 zł. 0 808'

L o m b a rd «  T o lc d a n o
Lombardo Toiedano. . wybitny 

działacz ruchu robotniczego prze­
wodniczący Federacji Zw. Żawod. 
Ameryki Łac., wiceprzewodniczą­
cy Światowej Federacji Zw. Zaw.. 
udzielił drogą radiową wywiadu 
dla prasy „Czytelnika".

Mexico City, 30.4.
„1 M ają daje w szystkim  centra 

lom K on fede rac ji pracy A m e ryk i 
Łacińskie j (CTAL) i organizacjom  
zrzeszonym sposobność zaznajo­
m ienia mas ludowych p ro le ta ­
r ia tu ,  z program em  i p la tfo rm ą 
naszej organizacji.

W przeprowadzonych maso­
wych demomstracjjach robotnicy 
dadzą wyraz swym dążeniom o- 
bromy zdobyczy dem okratycznych 
całego narodu i swym  postula, 
tom, zm ierzającym  do osiągnięcia 
na jisto tn ie jszych potrzeb życio­
wych.

Robotnicy w in n i się wypow ie­
dzieć kategorycznie za wyższym 
poziomem zarobków, przeciwko 
w ysokim  kosztom 'utrzym ania, za 
swobodą organ izacji zw iązko­
wych, za poszanowaniem podsta­
wowych praw  klasy pracującej-

W dem onstracji 1-maijowerj k la ­
sa robotnicza w inna  zadokuniento 
wać swe zjednoczenie w  walce o 
trw a ły  pokój na całym  świecie. 
w  walce z terrorem  faszystow­
skim , z presją im peria listyczną i 
ekspansją, us iłu jącą podporządko 
wać sobie narody.

Św iat pracy musi również raz 
jeszcze zademonstrować swą wo­
lę zjednoczenia się z w szystk im i 
elem entam i dem okratycznym i, 
k tó re  pragną prowadzić zdecydo­
waną w a lkę  o niepodległość naro 
dową i wol-ność.

Z okaz ji 1 M aja p ro le ta ria t a- 
merykaństoi zgrupowany pod 
sztandaram i Konfederacji Pracy 
A m e ry k i Łac. w in ien  również ja .  
sno zadokumentować niezłomną 
solidarność z resztą p ro le ta ria tu  
światowego, pow in ien podkreślić, 
że in try g i rozb ija jące Światową 
Federację Zw. Zaiw. nie znajdą 
poważnego echa w  szeregach pro 
letariat.u am erykańskiego“

W swoim czasie naród i je­
go kulturę reprezentowała 
szlachta, później burżuazja i 
mieszczaństwo, dzisiaj masy 
ludowe, a więc olbrzymia, 
przytłaczająca większość na­
rodu. Można powiedzieć, że 
po raz pierwszy w historii 
naród zaczął żyć sam dla sie­
bie, stał się sobą, ujawnił się 
historycznie i wziął histo­
ryczną odpowiedzialność za 
swoje losy i swoją własną 
przyszłość.

W ten sposób przyszłość i 
wielkość drogi historycznej 
klasy robotniczej oraz inte­
ligencji pracującej, tych naj­
bardziej dynamicznych spo­
łecznie warstw współczesne­
go narodu, stała się przyszło­
ścią i wielkością narodu jako 
całości.

W ten sposób agonia bur­
żuazji nie oznacza agonii wol­
nych narodów, a przeciwnie 
— ich rozkwit gospodarczy

polityczny.

W ten sposób jedność or­
ganiczna klasy robotniczej, 
¿symbolizowana w jednej no 
wćj partii politycznej — to 
krok dalszy w kierunku 
wzmocnienia siły i jedności 
narodu.

W ten sposób dzień Pierw­
szy Maja w naszym wol­
nym i odrodzonym kraju, to 
nie tylko dzień zwycięstwa 
klasy robotniczej w tym naj­
szerszym tego słowa pojęciu, 
obejmującym inteligencję 
pracującą; to nie tylko dzień 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, to dzień zwycięstwa na­
rodu, wolnego narodu, idące­
go w przyszłość po wielkiej 
drodze postępu, postępu spo­
łecznego, gospodarczego i kul 
turalnego.

I dlatego w pochodach 
pierwszomajowych sztanda­
ry czerwone mienią się kolo­
rami biało-czerwonymi. Ko­
lorami naszego zwycięstwa.

M y r  S t a n i s ł a w  P i a s k o w s k i
wojewoda wrocławski

Najpiękniejszy I Maj
Gdy przebiegam myślą wszyst­

kie obchody 1-majowe, w których 
w taki czy inny sposób brałem 
udział, za najpiękniejszy w mym 
życiu uznać muszę obchód pierw­
szomajowy w 1945 roku. Wiele 
składało się na to przyczyn, że 
właśnie ten obchód najsilniej za­
rysował się w mej pamięci. Z je­
dnej strony była to pierwsza uro­
czystość po oswobodzeniu naszego 
kraju spod potwornej okupacji, 
już w powietrzu czuło się zbliża­
jący się koniec wojny i z nim ra­
zem upadek niemieckiego faszy­
zmu, ale przede wszystkim naj­
wspanialszą okolicznością obcho­
dzenia przez nas Święta Robotni­
czego w tamtym roku było to, że 
obchodziliśmy je na Ziemi Ślą­
skiej, w Trzebnicy, o dwadzieścia 
parę kilometrów od zdobywanego 
Wrocławia.

W całej Polsce w tym dniu ma­
sy pracujące wypłynęły na ulice 
miast i miasteczek I dawały wy­
raz ogarniającemu je uczuciu ra­
dości. Wszyscy uczestnicy obcho­
dów pierwszomajowych w całym 
kraju jednako byli szczęśliwi ze 
względu na odzyskanie Niepodle­
głego Państwa oraz bliskość za­
kończenia wojny, jednak tylko 
my do tych obu uczuć mogliśmy 
dołączyć uczucie trzecie, uczucie 
dumy, że to nam właśnie przypa­
dło w udziale być Przednią Stra­
żą polskości na tych prastarych 
naszych ziemiach.

Wszyscy przybyliśmy tutaj w 
kwietniu, wszyscy stawaliśmy do 
pracy z tym wielkim pierwszym

zapałem, z poczuciem dumy z na­
szego posłannictwa i zrozumie­
niem wielkiej odpowiedzialności, 
jaka na nas ciążyła. Byliśmy ma­
łą wysepką rzuconą w niemiec­
kie lub zniemczone społeczeńst­
wo, byliśmy pierwszym zalążkiem 
przyszłej polskiej administracji, 
polskiego samorządu, polskiego 
przemysłu, polskiej kultury. Nas 
trzystu było zaczątkiem przyszłej 
ludności województwa, myśmy 
mieli torować jej drogę. Niewielu 
nas było, gdyż codziennie odry­
wały się od nas grupy, które dą­
żyły na nowe tereny w ślad za 
posuwającą się armią, by wśród 
ruin i gruzów budować nowe o- 
środki polskości, by ponad dymią­
cymi jeszcze zgliszczami umoco­
wywać sztandary biało-czerwone, 

Wszyscy, ilu nas było, wyszli­
śmy z domów i ustawieni na pod­
miejskim błoniu, pod prowizo­
ryczną trybuną, w skupieniu i z 
uwagą słuchaliśmy pierwszoma­
jowych przemówień, a mimo, że 
ponad naszymi głowami powie­
wały sztandary z różnymi napi­
sami czerwonego lub zielonego 
koloru, już wszyscy czuliśmy się 
jak najsilniej zjednoczeni. Nie 
było wtedy między nami żadnych 
różnic czy zadrażnień partyjnych, 
stanowiliśmy jak gdyby sekcję 
jednej i tej samej partii — Pol­
skiej Partii, czuliśmy się człon­
kami jednego i tego samego spo­
łeczeństwa — Polskiego Społe­
czeństwa, reprezentantami tego 
samego Narodu — Polskiego Na­
rodu.

Pamiętam, że mówiąc w  tym 
dniu wskazałem na wielkie prze­
miany, jakie musiały zajść w 
świecie i w Polsce, że mogło stać 
się faktem to, że my Polacy mo­
żemy obchodzić dzień Pierwszego 
Maja swobodnie tu na Ziemi Dol­
nośląskiej, że bierze w nim udział 
przedstawiciel Polskiego Rządu. 
Jak wielkim przeobrażeniom po­
litycznym i społecznym musiał 
ulec nasz Naród, zanim mogło 
dojść do tego, że wolni na uwol­
nionej od zaborcy ziemi, radoś­
nie święcimy Święto Pracy.

Zaledwie trzy lata upłynęły od 
tej chwili, a ulicami wszystkich 
miast, miasteczek i osad Dolne­
go Śląska popłynie potężna fala 
manifestacji pierwszomajowych. 
W karnych szeregach przejdą set­
ki tysięcy' ludzi, z setek trybun 
przemawiać będą czołowi akty­
wiści polityczni, wybitni działa­
cze społeczni, przedstawiciele 
władz państwowych. Wszyscy oni 
dadzą wyraz tej wielkiej praw­
dzie, że nasze Ziemie Odzyskane 
są warunkiem naszej Niepodle­
głości, że nasze granice na Odrze, 
Nysie i Bałtyku są granicami po­
koju i bezpieczeństwa, że rzuco­
ne pierwsze ziarno przez tę matą 
trzebnicką grupę pionierów dało 
stokrotny plon, że zapoczątkowa­
na przez nas jedność pracy, jed­
ność wysiłku i jedność odbudowy 
— dała w rezultacie te wielkie 
osiągnięcia, z których tu, na Zie­
miach Odzyskanych, możemy byś 
dumni.

ha * ° r /  1  m i o / i e / e i i

teśni pierwszomajowych pochodów
N e t ó j f " «  Pisane przez znanych 
i.lsiorip utwory, składane przez 
, ai>ltari br«ku miast i w ogniu 
f czen. Wszćdzie tam. gdzie łopo- 
st",°ricv ° nV szian<lar. rozległa się 
^ y d ła  a pieśń- Stanowiła ona 

 ̂ Pr°lptariackie.i walki.

kj Pols“ p'crwszego maja, mające 
C  ¿Uto , w ieIkfl tradycję, było 
O« ■ yrazem solidarności ro-
Sk^iawerr,1 Walki klasowej, ale i 

riar°dowych zmagań poi 
z przemo-! L Capatuy Pob°tniczej

Ä 8i ° S ony Sztandar“'iiik .^z ie  na.igłośniej w każdym
brzmiały o-

po

lecz pieśni każdemu naj-
spiewano i inne utwo-

J?a,vilonie cytadeli Warszaw-
1886»la -'isaian. -----  pisze Waryński

lski" j'y Ptwór „Mazur kajda- 
est już po strasznych 

?  zieloność

, wyrokach skazujących przywód­
ców partii „Proletariatu“. Skrzypią 
szubienice, lecz nie gaśnie duch re­
wolucjonisty. Waryński, choć zaku­
ty w kajdany płonie buntem i bunt 
ten wyraża w pieśni:
Do mazura wstań wesoło,
Buntownicza wiaro.
Suń wesoio. dalej w koło.
Warszawo i Karo!
Wróg ma dla nas kajdan dużo 
Ma też dużo turem.
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem!

W latach 90-tych ubiegłego wie­
ku powstał też „Marsz majowy“ 
nieznanego autorstwa. Pieśń ta ma 
nifestuje radość święta, wyraża so 
łidarność klasy robotniczej w walce 
o wyzwolenie i rzuca hasła progra­
mowe, którym i są braterstwo i ró­
wność. „Marsz majowy“ śpiewany 
był na nutę „Gdy naród do boju 
wystąpił z orężem“...

Świat stary ostatnie już siły wytęża 
Podpiera swe trony, ołtarze.
A słońca nowego wschód groźny, straszliwy 
Powstrzymać chcą siłą mocarze

Dziś nikt nas itd.
Swoboda, braterstwo i równość, to hasła 
Nasz sztandar czerwieni się krwawy.
A pierwszy dzień maja słoneczny, pogodny. 
Niech będzie ludowej dnięm sprawy.

. ------ . kwiaty wiosenne ubrany
j  f i  *ai dzień pierwszy majowy,
Zai.. z na obu Półkulach światowych •'“huczał ocean ludowy:

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi 
Bo dzień ten przez lud jest obrany 
By poczuł, by poznał swą godność człowieczą. 
By zerwał, by skruszył kajdany.

Myy ,r ii!cAV stuk młotów i koła nie warczą,
Chodźmy, g!dzie zieień lśni cudna 

Bo , „ Przyrody niech duch się pokrzepi,
walka wnet czeka nas żmudna.

nifct nas itd ,

Rewolucja 1905 roku, jeszcze bar­
dziej rozpłomieniła entuzjazm w al­
ki, Powstały wtedy na barykadach 
pieśni wchodzące do repertuaru 
klasy robotniczej i śpiewane są od­
tąd we wszystkich pochodach, a 
więc i pierwszomajowych.

Bardzo znana jest pieśń „Na ba­
rykady“. Mniej głośna ulegająca 
powolnemu zapomnieniu jest 
„Marsylianka robotnicza“. Napisa­
na przez Brunona Winawera pod 
wrażeniem krwawej szarży pod ra­
tuszem warszawskim w listopadzie 
1906 roku. „M arsylianka. robotni­
cza“ została po raz pierwszy ogło­
szona w piśmie S.D.K.P. i L. „So­
cjaldem okrata“.

Pióro ówczesnego poety ociekało 
krw ią ludu, przelaną na placach i 
w szarżach kozackich. Słowo na­
brzmiewało buntem i gniewem. 
Walczyło, protestowało. Ale i ironia 
stanowiła ostre narzędzie walki. Z 
czasów caratu pochodzi mało zna­
ny utwór Jana Lemańskiego pt. 
„Pierwszy m aj“, który podaję w 
skrócie:
Bośnie w dzień pierwszego maja 
Na gałązce pąk. 
m  a«  groźby siąteł nahaj*

Ni aresztu zląkł.
Choć policjant wąsem rusza 
Pąk nie boi się ratusza 
Na gałązce pąk.

Wolny, w dzień pierwszego maja. 
Głos podnosi ptak.
Sfer rządzących gniew rozbraja 
Choć mu cenzur brak.
Czy mu smutek, czy wesele 
Spiewai, ani dba o cele 
Głos podnosi ptak.

Na świąt wyjść pierwszego maja 
Z domu — Boże broń!
Tam stójkowy się uzbraja 
Przeciw wiośnie broń!
Gdy uciechą zbyt zapałasz, 
Wfciobędzie z pochwy pałasz,
Czego Boże broń!

Pusty w dzień pierwszego maja 
I  bezludny park.
Rozsypuje się, rozatraja 
Tłum. by nie wziąć w kark.
Maj proklamaeyjne liście 
Sam nalepił uroczyście 
Na bezludny park.

Wiosna w dzień pierwszego maja 
Świat zamienia w cud 
Choć policji się zaczaja 
Kordon u jej wrót.
Ale choć jej pędy przytnie,
Wiosna młodym liściem kwitnie 
Świat zamienia w eud.

Słowo towarzyszyło walce robo­
tniczej zawsze. Było c, 'lym po­
wiernikiem dozgonnym towarzy­

szem a często pisanym testamen­
tem dla następców. Rodziło się sło­
wo w  buntach, wstępowało na ba­
rykady, łopotało w pochodach, a w 
chw ili klęsk schodziło do podziemi, 
by z napływem nowych sił znów 
wyjść na ulicę.

Jak najwierniejszy towarzysz sta­
ła pieśń robotnicza przy bojowcach 
1905 roku, podążała na wygnanie,

była na placu Grzybowskim w War 
szawie 1904 roku, szła w  pochodach, 
pierwszego maja i  dodawała s ił w  
latach międzywojennych w  walce 
z wzbierającym faszyzmem.

Transparent pierwszomajowy w  
latach międzywojennych niósł za­
powiedź bliskie j rozprawy. Taki 
jest sens wiersza Edwąrda Szy­
ci fińskiego pod tymże tytułem.

Jeszcze raz nam wiosno wyrastasz 
na miedzami poszarpanych polach, 
jeszcze raz nad kominami miasta, 
zwiśnie słońce — malowany dolar.

Jeszcze raz się uśmiechniesz bezzębnie 
rozwieszoną nad domami pogodą.
Nóg milionem na bruku zabębni 
głuchy werbel robotniczym pochodem.

Jeszcze piersi goryczą zapieką 
spali krzywda, przygniecie niemoc 
To . nie, niebo nad nami — piekło 
To nie wiosna — burza nad ziemią!

Święto pracy w w lokautów wyścig 
święto wiosny w, żniwa rozpaczy, 
idzie oczy ze złudzeń oczyścić 
krokiem krótką drogę wyznaczyć.

Jasna wiosno, wiosno ponura, 
rozigrańa kolorów grą!
Wolno zbiera, nad nami w chmurach 
ciężko rośnie szkarłatny grom.

Niecierpliwym krzykiem pobudki, 
Przeleć dzisiaj po wsiach i  miastach 
Mocno w  piersi powietrza!
Czas krótki!
Na zegarze za pięć dwunasta.

W ybił zegar dziejowy i  historia rzmem 
dopisała swoje ogniste strofy. W oj- drzew 
na. Pieśń pierwszomajowa brzmi w j partyzantki — 
sercach walczących robotników. : zwycięsko na 
dodaje otuchy pod krwawym  jp- I

faszyzmu, szumi vr łopocz* 
w czasie ostatniej leśnaś 

znowuż wybiefts 
usta wolnych ludzi.

G uusotŁ Z m & o tm a
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Za obrazą Narodu
Gliwice, (in) Za lżeni® Narodu 

Polskiego oraz przedstawianie w 
fałszywym świetle panujących w 
Polsce stosunków odpowiadała tu 
przed Sądem Okręgowym Łucja 
Schajka z G liw ic, która w  liście 
do syna, znajdującego się w stre­
fie okupacyjnej Niemiec, użyła o« 
beiiywych słów o Polakach. Nie­
dostatecznie opłacony lis t poczta 
usiłowała zwrócić nadawczyni, o- 
kazało się jednak, że Schajka po­
dała fałszywy adres zwrotny. Tu­
pet i bezczelność oskarżonej, mó­
wiącej dobrze po polsku, przejawi­
ły  się w demonstracyjnym żąda­
niu tłumacza. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał ją na karę 5 lat 
więzienia

Znów las się palii

Dzieło ieftwezew» organizacji młodzieżowych
W ojew ódzki komitet już działa

Odznaczenia
dla artfslóv

Częstochowa (a). Jak ju ż  dono­
s iliśm y. w sku tek zaprószenia 
ognia przez grup? uczniów, przed 
k ilk u  dn iam i w ybuch ł pożar w  
lesie ko lo  Kuce lińa, W  ub. środę 
w  godzinach wieczornych M ie j­
ska Straż Pożarna <hów została 
zaalarmowana wiadomością o po. 
żarze, ja k i w ybuch ł w  odległości 
około pó ł k ilom e tra  od n re jscs po 
przedniego pożaru. Do w a lk i z 
ogniem zm obilizowana została ca­
ła straż pożarna. Dzięki energicz­
nej akc ji ra tunkow e j, k tó ra  trw a  
Ja dw ie godziny, pożar nie p rzy ­
b ra ł groźniejszych rozm iarów .

Katowice. Odbyło się tu  zebra­
nie zarządów wojew ódzkich i de­
legatów pow iatowych ZW M , OM  
TUR, „W ip i“  i ZM D, poświęcone 
wyborom wojewódzkiego komi­
tetu^ jedności. Zebranie zagaił 
prezes zarz. w o j „W ic i“  Żurek, 
przypom inając przodującą rolę 
Śląska w dążeniu do jedności ru­
chu młodzieżowego. Zebrani ucz­
c il i powstaniem i  chw ilą  ciszy 
pamięć Wincentego Pstrowskiego.

Referat po lityczny w yg łos ił 
przewodniczący KC O M TUR M o­
tyka. S tw ie rdz ił on, że nową or­
ganizację musi cechować przede 
wszystkim  jedność ideologiczna. 
Wartością, według k tó re j klasyfi­
kować się będzie człowieka, bę­
dzie jego praca.

Przewodniczący Zarządu G łów ­
nego ZW M  gen. Janusz Zarzycki 
w yg łos ił re fe ra t organizacyjny: 
Mówca przedstaw ił zadania,” sto- 
jące przed młodzieżą w okresie 
realizowania jedności organicz­
nej. Na czoło wysuwa się praca w 
jednostkach „Służby Polsce", 
gdzie członkowie organ izacji m u­
szą stawać się przodownikam i 
pracy ideowej i kons truk tyw ne j. 
Nowa organizacja zajm ie się po­
prawą w arunków  pracy dla m ło­

docianych. Ulegnie zmianie nie­
korzystne dla nich dotychczasowe 
prawo górnicze, polepszą się wa­
runki urlopów, «'czasów ttd. — 
Przechodząc do spraw  organiza­
cy jnych gen. Z arzyck i nakreślił 
plan powstawania wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i miej­
scowych komitetów Jedności oraz

program ich pracy. „Jesień roku 
bież. powinna nas już zastać w 
zjednoczonej organizacji młodzie­
ży polskiej“ •— zakończy! swe 
przemówienie.

W dalszym ciągu Odpzytano de­
k la rac ję  ideową jedności m ło­
dzieży i przystąpiono do wyboru 
wojewódzkiego komitetu jedno­

ści. W skład wybranego jedno­
głośnie W KJ weszli z ram ienia 
Z W M  Kubiezek, A tlas, Babczyń- 
ski, Pałka i  P a lin : z ram ienia OM 
TUR — Rzeszolski, Skrzydło, M a- 
chocki, Frycz, Pasterny; z ram ie­
nia „W ic i“  —  Żurek, Szkoc, K u ­
bick i, P ła towa i Kosiński oraz z 
ZM D — Kulesza i Janasiak.

Akademicy katowiccy w szeregach
Katowice. W gmachu Wyższego 

Studium  odbyło się w ie lk ie  ze­
branie akadem ickich organizacyj 
ideowo-wychowawczych: AZW M  
„Ż yc ie “ , * ZNMS, ZM W  „W ic i“ . 
Zaga ił je  przewodniczący „W ic i“  
Kośrpider, w ita jąc  prorektora dr 
W  ierzbi ańskiego, przedstaw :c; ei i 
Centralnego Akadem ickiego Ko­
m ite tu  Jedności Demokratycznej 
oraz wszystkich zebranych człon­
ków organ izacji ideowo-wycho­
wawczych. M ówca podkreślił waż 
ność tego zdarzenia. Ruch stu­
dencki popłynie jednym, zgod­
nym nurtem, który w wyniku wy 
chowa nowego studenta. nowy 
typ inteligenta, pracującego dla 
dobra i szczęścia Polski Ludowej.

P rzedstaw icie lka Centralnego 
Akadem ickiego K om ite tu  Jedno.

O kupacj||np „pao żjicia i śm ierci’

Wydał na rozstrzelanie sześciu Polaków
ny, od razu wskazał n iem ieckim  
władzom po licy jne  - wo jskow ym  
10 Polaków  jako  zakładników. 
Ludzie ci przez kilkanaście dn i 
b y li narażeni na rozstrzelan e

Rytom  (jł). Na skutek obciąża­
jących zeznań 18 świadków- zo­
sta ł .w S trum ieńcu, pow. Ząbko­
wice, aresztowany A leksander 
Honisz, k tó ry  od początku oku­
pacji pe łn ił fun kc ję  naczelnika j razie jak iegoko lw iek zai’ś -a 
gm m y w  Świętochłow icach. W nie tyniem ieekiego. Oskarżony 
siony do Sądu Okręgowego akt 
oskarżenia zarzuca mu szereg 
przestępstw, dokonanych na szko­
dę m ie jscowej ludności po lskie j 

Honisz, posiadający obyw ate l­
stwo polskie, ju ż  przed w o jną  b y ł

w
an-.
i-c-

tw ie rdz i} w  śledztw ie ten zarzut, 
w yjaśn ia jąc, że sam z ;?stv 60 
osób w ytypow a ł zakładm ków.

W tymże Czasie H,n'.?z zarzą­
dził aresztowanie 7 „po lityczn ie  
na jbardzie j niebezpiecznych“  Po-

z?rz3d°w  szeregu o r- j laków. W k ilka  dni później N iem  
»anizacji n iem ieckich. Od m o- j cy rozstrzela li ~ ~
m entu wkroczenia N iem ców d o 1 
Św iętoch łow ic w yko rzysta ł on 
swą znajomość m iejscowych sto­
sunków w  służbie dla okupanta.
O bejm ując c yw iln y  zarząd am i-

z nich, m iano­
w ic ie : Urbana Hamerlą, Juliusza 
Krauzego. Pawła Jańca, K aro la 
Nawrockiego. Pa-wla P isteloka i 
Eugeniusza Nowaka. Rozstrzela­
nie nastąpiło w  dm u 13 września

W o l d  b i ł ł § € K Ś 0 * r » ę & % w i
złożyło miasteczko Skała

* Olkusz (K). W lipcu 1944 roku 
mieszkaniec Skały koło Ojcowa, 
jeden z najodważniejszych żoł­
nierzy podziemia, Józef Zadęcki, 
(pseudonim „Żmija“) na czele ma­
łej grupy rzucił się na żandar­
mów niemieckich celem odbicia 
aresztowanego przez nich towa­
rzysza, Jana Kluski, studenta 
Akademii Górniczej. Zaczajeni w 
zbożu, przy drodze między Skałą 
i Wielmożą, już mieli rozpocząć 
akcję, gdy niespodziewanie auto 
niemieckie stanęło, spostrzegłszy 
rozsypane na drodze gwoździe.

Partyzanci wezwali Niemców 
do poddania się. W odpowiedzi 
padły strzały I rozpoczęła się obo­
pólna strzelanina. Padł jeden żan 
darm, a drugi został ciężko ran­
ny Ze strony partyzantów poległ, 
niestety, Zadęcki. Kluska został 
odbity.

Zwłoki dzielnego partyzanta
Niemcy kazali zakopać w rowie 
przydrożnym. W nocy koledzy 
włożyli zwłoki do trumny i po­
chowali je w tym samym miej­
scu. .Tako represję, Niemcy wy­

w ieźli ze Skały 12 osób, w  tym  
k ilk a  osób z rodziny zabitego.

W tych dniach ekshumowano 
zw łok i śp. Zadęckiego z grobu 
przydrożnego i przewieziono na 
cm entarz w  Skale b. uroczyście, 
p rzy udziale trzytysięcznego t łu ­
mu z dw iema ork iestram i. Na gro 
bie złożono wieńce. M iasteczko 
Skała oddało w  ten sposób hołd 
bohaterowi.

1939 r „  w  lesie panewniekim . Je­
dynie A ugustyn Kałuża zdołał 
się w tedy uratować.

Zbrodniczy naczelnik gm iny, 
k tó ry  później stale podkreślał, że 
na m ie jscowych terenach Polacy 
nie m ają i nie będą m ieć żadnych 
praw , spowodował także areszto­
wanie nauczyciela Bolesława 
K u rtk a  i zesłanie go do obozów 
w  Dachau i Gusen.

Wśród świadków? oskarżenia 
występują przeciwko Honiszowi 
m. in. dw ie ocalałe o fia ry  jego 
zbrodniczej działalności — A u ­
gustyn Kałuża i Bolesław  K urtek .

Walne zgromadzenie 
Ligi Lotniczej

Katowice. Zarząd Śląsko-Dąbrow 
skiego O kręgi. Wojewódzkiego L i­
gi Lotniczej -w Katowicach zawia­
damia, że zwołuje nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Okręgu na 
dzień 25 maja br. godz. 13.30. Od­
będzie się ono w  sali marmurowej 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego z 
następującym porząd. dziennym: 
sprawozdanie z działalności zarządu 
Okręgu, sprawpżdanie kom isji kon 
trolnej, udzielenie absolutorium u- 
stępującemu zarządowi, wybór no­
wych władz Okręgu, kom isji kon­
tro lnej i delegatów na walne zgro­
madzenie L ig i Lotniczej, wolne 
wnioski.

sci Dem okratycznej A ltm an  omó 
w iła  ideologię, Ce le  i -s tru k tu rę  
przyszłej Zjednoczonej O rganiza­
c ji S tudenckiej. Sytuacja w łonie 
organizacji ideowo - wychowaw­
czych dojrzała już do zjednocze­
nia, Nowa Zjednoczona Organiza­
cja będzie powiązana z codzien 
nymi interesami młodzieży aka­
demickiej. wychowa nowy typ 
studenta, wytworzy nową moral­
ność ludową, przejmie platformę 
ideową klas robotniczych. W ło 
nie przyszłej organizacji nie bę­
dzie miejsca dla elementów an­
ty  jednościowych.

Następnie zabrali głos przedsta 
w ic ie łe  poszczególnych organiza­
c ji ideaowo-wychowawczych, de­
klarując przystąpienie do Zjedno 
czonej Organizacji Studenckiej. 
Powołano do życia Akademicki 
Komitet Jedności Demokratycznej 
dla ośrodka katow ickiego, w  k tó ­
rego skład weszli oto, ob-: Jan ik
— przewodniczący A KJD .. M a­
kow ski — wiceprzewodn., Kośm i 
der — wiceprzewodn., Zastawny
— sekretarz, W olny k ie ro w n ik

W ydzia łu Propagandowego, Pac- 
kówna — kier. Wydz. Prasy M a­
sowej.

Uchwalono rezolucję, wyrażają 
cą radość z tworzenia się Zjedno­
czonej Organizacji Studenckiej, 
oraz domagającą się od Władz 
Centralnych jak najszy bszego do 
prowadzenia do jedności ruchu 
studenckiego.

KATOWICE. B iuro PrezydiaW  
Wojewódzkiej Rady Naród, zawia­
damia, że na wniosek Wojewódl' 
k le j Rady Narodowej, odznZ' 
czeni zostali Krzyżami Zasług1, 
Złotym Krzyżem po raz drugi "  
Marian Jastrzębski. Z łotym  Krzj?' 
żem Zasługi — Kazimierz Bra«®" 
Tadeusz Jodłowski, Tomasz Rzesza* 
ko, Edward Zytecki. Pośmiertnie j  
Jan Guttner.

Srebrnym Krzyżem zasługii -  Ro
man Hierowski, Janina JabłonoO' 
ska, Tadeusz Kondrat, Bolesław 
Mierzejewski, Helena Rozicadod)- 
ska-Bielenin, Zdzisława ZyszkoW'
ska.

Brązowym Krzyżem Zasługi 
Franciszek Kobylarz, Bronid®^® 
Korejbo, Władysław Kwiek, A lo ffl 
Moik, Małgorzata Przybyłowa, W  
dw ik Sapiński, Michał Walczak.

A kt dekoracji odbędzie się na **' 
soczystym przedstawieniu w Tet' 
trze im. St. Wyspiańskiego w d#,!ł 
l maja rb.

Uruchomienie dwu nowych oddziałów

Wpisy do szkól powszechnych
Katow ice. K u ra to riu m  Okręgu 

Sz.kol.nego Śląskiego podaje do 
w iadomości, że wpisy do szkól po­
wszechnych na rok  szkolny - .
1948/1949 dzieci nowowstępują- czf cl huta wykonała we własnym

. . . r  ° f  n »»MU fil-, n U a .-łvi +r\ r l o t - r n

DĄBROWA. <wel) W dniu 1 Mu- 
jo. Huta Bankowa w Dąbrowie 
Górniczej, zatrudniająca kilka ty ­
sięcy robotników, uruchamia dwa 
nowe oddziały produkcyjne: wal­
cownię obręczy wagonowych i pa- 
rowozwych oraz walcownię bruz­
dową. Oddziały walcowni huta po­
siadała już przed wojną, jednak 
w czasie okupacji Niemcy roze­
bra li urządzenia tych oddziałów i 
zainstalowali maszyny do produk­
c ji czołgów. Urządzenia przezna­
czyli na złom.

Odbudowa oddziałów, przy k tó ­
re j pracowało po kilkudziesięciu 
robotników, trwała rok, przy czym 
większość potrzebnych maszyn j

jO

w Hucie Bankowej
na S-godzinny dzień roboczy. 0&' 
dział ten, w całości. zelektryfiM'„
wany, będzie zatrudniać około 
robotników.

Biorąc pod uwagę brak masitf" 
I części, odbudowanie i uruch0' 
mienie tych oddziałów jest ogrorś' 
nym sukcesem załogi Huty Bank0' 
wej która 45 procent wszystkie0“, 
potrzebnych części urządzenia lUi> 
cownl wykonała we własnym  
kresie. Pracujący przy budoil»1 
nowych oddziałów robotnicy u#' 
konali planowane roboty w  tern"' 
nie wcześniejszym, a puszczając 
ruch te oddziały już 1 maju 
uczcić Święto Pracy.

cych, urodzonych w  1941 oraz 
dzieci, urodzonych w  czasokresie 
1940 do 1944 włącznie, k tóre z ja ­
k ich ko lw ie k  powodów do szkół 
nie uczęszczają, odbędą się w 
dniach 5, 7 i 8 m aja br. W pisy 
przeprowadzać będą wszystkie 
k ie row n ic tw a  szkół powszech­
nych na terenie O kręgu Śląskie­
go w  kancelariach odnośnych 
szkól.

zakresie. Nie było to rzeczą ła­
twą, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
wielkość przekładni na. walcowni 
bruzdowej, która waży 50 ton.

Zdolność produkcyjna walcowni 
bruzdowej wyniesie, 2.500 ton mie­
sięcznie, przy czym zatrudni ona 
ponad 100 robotników. Zdolność 
produkcyjna drugiego, nowego od­
działu obręczy wagonowych i pa­
rowozowych — wyniesie 140 sztuk

50 tysięcy ton szlak!
przerobiła spółdzielnia „Grupa Techniczna“

Katowice, (erg) W Katowicach 
przy u l. M ickiew icza 1, mieści się 
Oddział „Grupy Technicznej“, pro 
wadzony od stycznia 1947 r„ po­
siadający w Świętochłowicach o- 
środek robót i zatrudniający po­
nad 80 pracowników. Główną 
pracą oddziału katowickiego jest 
eksploatacja szlaki wielkopieco­
wej przy hucie „Florian“. W roku 
1947 przerobiono i wysłano około 
50 tysięcy ton szlaki wielkopieco­
wej, uzyskując obrót 18 milionów

i e t f y n c r  I r o p c i l i f l o  «ęj I f m / f i i

Magnezyt -  rzadki minerał Dolnego Śląska
w in ien  stać się artyku łem  eksportowym

Skradli 17.600 Ilirów 
benzolu

Bytom, (jł) Posmak niecodzien­
nej sensacji posiada afera z r. 
1946. w  którą, są wmieszani trze j 
m ieszkańcy Chorzowa: Jan H e i- 
rnel, Paweł D rapała i M ieczysław 
Grela. D zia ła jąc wspólnie, spowo­
dow a li oni w  styczniu 1946 r. prze 
toczenie na ślepy to r  cysterny z 
benzolem, przeznaczonym dla Za­
k ładów  Chemicznych w  Chorzo- 
w ie -B a to rym , a następnie benzol 
ten w  ilości 17.800 li tró w  sprze­
d a li ka tow ick iem u „Społem “ . H e i- 
mel zdoła ł odebrać ze „Społem“ 
należytość w  kwocie 397.900 zł, ale 
wychodzącego z b iu ra  zatrzymali 
funkcjonariusze UB, k tó rzy  w pa­
d li na trop  aferzystów.

Obecnie w p łyn ą ł akt oskarżenia 
przeciwko trójca, k tó ra  wkrótce 
stanie przed Sądem Okręgowym. 
Jak zaznacza prokurator, w aferę 
jest wmieszanych niewątpliwie 
szereg innych osób, których na­
zwisk jednak, mimo energicznych 
dochodzeń, nie zdołano ustalić. 
Jest wykluczone, aby sama trójka 
mogła była dokonać tak grubej 
afery bez niczyjej pomocy.

S o b ó t k a .  Bardzo blisko Wro­
cław? ia u stóp potężnej góry ślę- 
ży znajduje się kopalnia rzadkie­
go minerału, magnezytu. Nie mie­
liśmy go w Polsce przed wojną 
i kopalnia ta jest jedyna w kraju.

Kopalnia pracuje na 5 pozio­
mach, z których najgłębszy znaj­
duje się 50 metrów pod ziemią. 
Była ona całkowicie zatopiona 
przez Niemców i wiele trudu 
kosztowało przywrócenie jej do 
stanu użytkowności. Niemcy zni­
szczyli częściowo plany, a z resz­
tek można się dowiedzieć o ich 
rabunkowej gospodarce. Pewne 
korytarze w ogóle nie były na­
niesione na mapę, gdyż prowa­
dziły pod osiedlami. Niemcy u- 
myślnie fałszowali mapy, żeby

nie płacić należnych kwot wła­
ścicielom posiadłości, pod które 
się podkopywali.

Wydobyty surowy magnezyt, 
który wygląda jak biały, twardy 
kamień suszy się na hałdach 
przez blisko 4 miesiące. Następ­
nie przechodzi do łamaczy kle­
szczowych, gdzie jest drobiony do 
wielkości ludzkiej pięści i wtedy 
idzie do pieców hutniczych na 
wypalenie. Przy obróbce odpada 
około 30 proc. magnezytu, z tego 
tylko powodu, że piece do wypa­
lania magnezytu kaustycznego są 
przestarzałe i mają wadliwą bu­
dowę. W planie kopalni na naj­
bliższe lata figuruje wybudowa­
nie wirowego pieca hutniczego.

zł. W pianie na rok 1948 oddział
ma wykonać 100 tysięcy ton tej 
szlaki, a jak informuje kierownik 
oddziału, inż. Wilejto, plan będzie 
na pewno przekroczony.

Po wypaleniu i przesortowaniu, 
to znaczy oddzieleniu magnezytu 
od resztek koksu, z którym się 
wspólnie wypala, cenny surowiec 
idzie do 2 młynów, które przecie­
rają go na drobny grysik.

Eksportujemy fajaos sanitarny
W r oc ł a w. Fabryka Fajansu 

we Wrocławiu wysłała pierwszą 
partię wyrobów sanitarnych do 
Danii Zakłady prowadzą per­
traktacje także i z innymi kra­
jami i należy się spodziewać, że 
w najbliższym czasie gros pro­
dukcji fabryki będzie skierowane 
na eksport. Fabryka zdołała już 
osiągnąć 60 proc. produkcji przed 
wojennej, która wynosiła około 
100 ton fabrykatów miesięcznie. 
Produkcja w początkowym swoim 
etapie miała wiele niedociągnięć, 
które dzięki systematycznemu 
szkoleniu personelu udało się zu­

pełnie usunąć. Ponad 75 proc. wy­
robów wrocławskiej f a b r y k i  
przedstawia produkt pierwszego 
gatunku. W marcu produkcja w y­
niosła 113 proc. zamierzonego pla­
nu i stwierdza się systematyczny 
jej wzrost z miesiąca na miesiąc. 
Surowiec otrzymuje fabryka z 
kopalń dolnośląskich i tylko nie­
znaczną ilość kaolinu sprowadza 
się z Czechosłowacji. Import ten 
całkowicie ustanie jeszcze w ro­
ku bieżącym dzięki odkryciu 
własnych zióż kaolinu w rejonie 
GlebezyOi

Magnezyt ma bardzo szerokie 
zastosowanie. W wielu wypad­
kach zastępuje całkowicie ce­
ment, przy czym jest od niego 
znacznie tańszy. Magnezytu suro­
wego używa się przy «'yrobie wód 
mineralnych oraz przetworów 
chemicznych. Magnezyt palony i 
zmielony w połączeniu z wiórami 
drzewnymi, trocinami albo miazgą 
korkową, a nawet torfem może 
być używany do wyrobu płytek 
ksylolitowych, okładzinowych, po 
sadzkowych oraz izolacyjnych. 
Poza tym ma w budownictwie 
wielką przyszłość jako doskonały 
materiał wiążący. Do tego celu 
można by zużyć tak zwane odpa­
dy, którymi na razie nikt się bli­
żej nie zainteresował. Przy ogól­
nej załodze 129 ludzi na 1 zmianę 
wydobywa się ponad 200 ton ma­
gnezytu miesięcznie. Produkcję 
magnezytu można by zwiększyć, 
ale jest to ściśle uzależnione od 
organizacji zbytu, który nie stoi 
jeszcze na należytym poziomie. 
Magnezyt może i powinien stać 
się artykułem eksportowym, tak 
jak to miało miejsce przed woj­
ną. Obecnie na pewno były ty  
zamówienia z zagranicy, ale w i­
docznie dawni odbiorcy nie widzą, 
że kopalnia jest czynna i zdolna 
do wykonania zamówień.

Tw orzy się również przy oddzia 
le w ydzia ł montażu konstrukcji 
stalowych. Należy zaznaczyć, że 
„G rupa  Techniczna“ w Katowi­
cach zaspokaja całkowicie potrze­
by przemysłu węglowego, dostar­
czając produkty szlaki dla bocz­
nic ko le jow ych i na budowę dróg 
kołowych przy wznoszeniu dom- 
ków fińskich, oraz zaopatruje 
własne oddziały „Grupy Tech­
nicznej“, które budują drogi o na­
wierzchni trwałej dla Minister­
stwa Komunikacji.

W poszukiwaniu możliwości 
rozwiązania trudności gospodar­
czych kraju, wynikających z bra­
ku materiałów, potrzebnych do 
budowy dróg o nawierzchni trwa­
łej, „Grupa Techniczna“ w Kato­
wicach zwróciła się do dyrektora 
huty „Florian“ inż. Pierwochy, 
który życzliwie i ze zrozumieniem 
ważności sprawy przyjął usługi 
„Grupy“. Wynik tych ostatnich o- 
kazał się pozytywny — dał moż­
ność rozwiązania kłopotów ze zwa 
łami nagromadzonej szlaki z jed­
nej strony, a z drugiej umożliwił 
zaspokojenie potrzeb gospodar­
czych kraju.

ui

Niepoprawny oszust
Częstochowa, (k) W październi^J 

ub. r., Feliks Macharzyński zsWel'  
dował ną posterunku MO w OP** 
towie, że we wrześniu ub, r. *  
Wllkowiecku zwrócił się do ni®*" 
zamiesukały tam Zygmunt Orłsjjjl 
»lei, ■/. prośbą o pożyczenie mu 3.™ 
zł oraz roweru. Orłowski, wySV 
pujący w  imieniu swego oj^ 
przyrzekł zwrócić nazajutrz 
niądze i rower. WoBetr tego, * 
stary Orłowski uchodził za 
wieka zamożnego i przyzwoite*•' 
Macharzyński wręczył Orłowśk'" 
mu 4.000 zł oraz rower. Gdy *** 
charzyński po 3 dniach nie °trłL  
mat pieniędzy ani roweru, zW* 
cił się do ojca Orłowskiego, Hot" 
gając się zwrotu tychże. Oka2® 
się, że ojciec jego o niczym °j, 
wiedząc, odmówił zwrotu daiif 
rzeczy. Tymczasem Orłowski ™ 
jechał na Ziemie Odzyskane i
wrócił dopiero po upływie tr*® 
tygodni. Został on zatrzjtnj
przez milicję. Macharzyński 
brał swój rower od żony OrU ̂  
skiego w stanie zniszczonym’ 
oo rodzina zwróciła poszkodo*' 
nemu pieniądze.

Na rozprawie wyszło na ja^’ f*
Orłowski był już przez są d *1
zany na 10 miesięcy więzieni®
kradzież roweru. Tym razem 
wymierzył mu karę półtora c°
więzienia.

Wyrok w procesie
Niemców-zbrodniarzJ

n'tWałbrzych (sar). Sprawcy P „ 
rej zbrodni w Starym Zdrw^Lel 
Pani Schubert i Heinrich B".
— którzy zamordowali riej5eCfi> 
Barszczewskiego i jego nafć£anł 
ną Elę Sohuster, zostali 
wyrokiem Sądu OkTęgowesc 
Wałbrzychu — Schubert 
śmierci, a Barthel na karę 
wotniego więzienia,

Wojewoda gen. Zaw adź*
wśród harcerzy bytomskich

Bytom. Vv dniu św, Jerzego har­
cerze z Bytomia urządzili wyciecz­
kę do swego Ośrodka Szkolenio­
wego w Miechowicach. W lesie o- 
bok stanicy harcerze rozbili już w 
sobotę namioty, tworząc dwa obo­
zy.

W niedzielę, w godzinach popo­
łudniowych, w czasie zajęć obozo­
wych, zajechał niespodzianie sa­
mochód, przywożąc wojewodę gen. 
Al. Zawadzkiego, w towarzystwie 
pEt. Redlicha, prezydenta m. By­
tomia — mgr. Mietkiewk7.fi, sta­
rosty Skolika, wicąprez. Kwiet­
niewskiego oraz kilku gości. Wo­
jewoda, odebrawszy raport od 
phm. Bożena, przeszedł przód fron 
tern ustawionych drużyn, pozdra­
wiając je słowami: „Czuwaj, har­
cerze“. Po zwiedzeniu całego te-

renu obozu, wojewoda w®z prs' 
Stanicy, żywo intereeując ® ęfi' 
cami odbudowy. St w! erdz i 
trzebę wielkiego wkładu ' '  j(jScł 
wego, obiecał jak naí dau L j P9'  
pomoc. Po półtoragodaln^lr jjje' 
bycie, gen. Zawadzki opuso 
chowice, serdecznie żegnany 
harcerki i harcerzy. „r 

Z kolei odbyło się P” ;' rzyj«' 
nie harcerskie. Do n° 'V enió''’ 
tych członków związku P ,B '  
przewodniczący MRN By* ¡̂e 
Zysik. W późnych S°dzin.e£0ia 11 
czornych oba hufce z P1 
ustach wróciły do Bytom1'

¿0'

i»

Czy trenujesz do 
wego Biegu na p)-2 ? 

w dniu 2. 5.
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W ,,,, „  . PODZIĘKOWANIE
sp z™stklm tym, którzy oddali ostatnia, przysłu- 
^  »em u mężowi
śp, Władysławowi Winklerowi
laohÓrí y w najtragiczniejszych 'dla mnie chwi- 
i „i; okazali dużo serca, niosąc słowa pociechy 

a w szczególności Przew. ks. Kanonik. 
top Mąteji, Dyr. 1 Radzie Zakl. Naród. B. p. 

t- A i cscl) z p - Dyr. Cadulskim na czele. Ko- 
o.J Pkom i Kolegom, F. dr Hanusowi, Radzie 
tnuri‘t  Państw, Del. Oddz. Nar. B. P., Zwtaz- 
Snrfli- ?,w - Bankowców na Okręg Śląsko -  Dąbr, 
' Intel. Męskiej. To\v. Śpiewaczemu
wíSS, - za koJ9ce pienia pp. dr. Gwoździom, 

°1I0katorom. p. Bannertowej wychowaw 
wni,™ ucz8PPićotn 4 klasy, oraz wszystkim kte 
p przyjaciołom, znajomym składam ta dro 
Sli najgorętsze „Bóg zapłać“ ' 1818

ELEONORA WINKI,KROWA Z CÓRECZKĄ

^ z e t a r g  N r  4 / 4 8  r .
fa b r y k a  Akumulatorów „ A P A “ w Poznaniu, 
oll' i 1 olna 54/56 ogłasza przetarg na wykonanie 
f - , *° 16,S ton Stalowych okien i drzwi do hali 
j.n ?«neJ w Poznaniu - Starołęka, przy ulicy 

wtecznej, fabryki A. Z. O. P.
go(1f rm in  składania o fe rt do dn ia 10 m aja  1948 r. 
s_ ,z- 10- T e rm in  o tw arc ia  o fe rt 10 m a ja  1948 r.

•10,30. —  P ełny tekst wezwania do składa- 
na ofei ’t  oraz po dk ładk i o fertowe otrzym ać moż- 
IV ^  jS°dzinach urzędowych b iu ra  fa b ry k i „A fa “

. °znaniu, ul. Rolna 54/56. Tamże można ró w - 
oglądać szczegółowe rysunk i.

P rzy jm iem y zaraz ru tynow aną męską

s i ł ę  b i u r o w ą
do Itozdzielni dzienników i czasopism „C z y ­
telnika“ w Gliwicach.

Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji Oddziału 
Kolportażu „Czytelnik", Katowice, ul. Wa­
welska 2. 1745

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
(w  lik w id a c ji)

Rytom, ul. Kraszewskiego 3 — m  p
o g ł a s z a

l» ł*xe< or>« f n i e o i r r i i r t i i c i t o f i i /
na sprzedaż samochodu osobowego marki „wan- 
tlerer", Nr silnika 15301 na chodzie, bez ogumie­
nia. — Samochód ogladać można codziennie od 
9 do 11 godz.

O fe rty  w  za lakowanych kopertach bez znaków 
firm ow ych  z napisem : „O fe rta  na kupno samo­
chodu „W andere r“  składać należy pod wyżej 
wskazanym  adresem do dnia 14 m a ja  br., w  k tó ­
ry m  to dn iu  o godz. 12 nastąpi kom isy jne  o tw a r­
cie ofert.

W adium  w  wysokości 3 proc. sum y oferowanej 
należy wpłacać do N. B. P. w  B y tom iu  na rachu­
nek Z jednoczenia, a pokw itow an ie  dołączyć do 
o fe rty . —  Zastrzega się praw o unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. .1814

ŚLĄSKIE LIN IE  AUTOBUSOWE
Związek Celowy Samorządów Śląskich
d la  K o m u n ik a c ji  Autobusow ej
W KATO W ICACH , RYNEK 7

K U P U J Ą  S T A L E :
części z a mi en ne  de autobusów, 
opony i dętki większych wymiarów 

l8M od wymi a r u  8.S0 x 20 wzwyż.

B l a c h a

duraluminium
w  arkuszach, ro l­
kach, taśmach, róż­
nych g r u b o ś c i  do 
sprzedania. —  DHP 
Stan. J a r o  m i ń s k i  
Warszawa 4, Brzeska 
nr 8. (1806)

SZCZOTĘ!
hurt -

-  PEDZLE
detal

IAN SYCHGffSK!
Kraków. 1769

ulica Floriańska nr 36 
w podwórzu, tel. 570-34.

u w a g ą i

Kupcy Detaliści!
P- S. H. Rejonowe Biuro Sprzedaży 
Wyrobów CHkierpiczyeb w Zabrza

odda wyłączna sprzedaż detaliczna
wyrobów cukierniczych

j^zystkich fabryk p aństwowych kupcom de- 
gdistom posiadającym reprezentacyjne lóka- 
e sklepowe w Katowicach, Bytomiu, Gllwi- 
âch, Zabrzu, Chorzowie, Sosnowcu, Opolu, 

“ Ędzinie, Bielsku, Ci eszynie, Częstochowie, 
Raciborzu, Koźlu, Rybniku i Zawierciu.

R eflek tanc i zechcą zgłosić się w  Rejouo- 
'viin  Biurze Sprzedaży Wyrobów Cukiemi- 
c*ych w Zabrzu, ul. Wolności 293, te l. 2905, ee- 

om ówienia w arunków . 1813

Poszukujem y rutynowanej, zdrowej, uczciwej

kucharki
Zgłosz. z odpisam i świadectw prosim y k ie ro ­
wać do: Dom  Wczasów P. F. Z. A. w  Chorzo­
w ie, W ierzb ie  poczta Sadów. pow. Lub lin iec . 
17f&

1000/n GWARANCJI 100%

TOX-PIBAM IDĘ U. I>. T.
Tvpe U. S. A.

TĘPI: MOLE. PLUSKWY, KARALUCHY i t. p. 
Laboratorium Chemiczno - Kosmetyczne „vitamon‘< 

Kraków, ul. Tatarska 9
Wyłączna sprzedaż na województwo Sląsko-Dąbr. 

„n E G E S“
Hurtownia AOteczno - Drcgeryjna, Katowice.

ul. 27 Stycznia 21 1805

JEDNOSTKA K. B. W. w KATOWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót budowlano - rem ontow ych 
w Katowicach:

a) roboty stolarskie
b) roboty malarskie
c) roboty instalacyjne w odociągow o-kana li­

zacyjne i centralnego ogrzewania.
Oferty należy składać na każdy dz ia ł robót 

osobno w  poko ju  O ficera Budow lanego w  ko ­
szarach przy ul. Koszarow ej w  Katow icach.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  a m a­
ja  br. o godz. 12,00. Jednostka zastrzegą sobie 
prawo un ieważn ienia przetargu, dowolnego w y ­
bo ru  oferenta lu b  częściowego zlecenia robót do 
w ykonania . P rzy sk ładan iu  o fe rt należy przed­
staw ić k w it  na złożoną kaucję w  Wysokości 5% 
sumy oferowanej w  I  Urzędzie S karbow ym  w  
Katow icach, R -k  bież. N r  59 (6 P u łk  K , B. W.)

P odk ładk i o fe rtow e otrzym ać można u O fice­
ra  Bud., Koszary, u l. Koszarowa, Katow ice.
1815 K W A T E R M IS T R Z

Ogłoszenie o przetargu
Centrąla Zbytu Produktów Przemysłu Węglo­
wego — Dział Przeładunków Morskich — De­
legatura w Szczecinie, Szczecin, ul. Dworcowa 19 
Ogłasza niniejszym PRZETARG N IEO G RA NI­
CZONY, na roboty remontowo-budowlane „Do­
mu Górnika“ przy ul. Sikorskiego 3 w Szcze­
cinie.

W a ru n k i przetargowe, podk ładk i i  wszelkie 
in fo rm ac je  otrzym ać można w  naszym b iurze 
technicznym  w  Szczecinie p rzy  ul. S ikorskiego 3, 
pokój N r  8. I  p iętro, za zw rotem  kosztów w łas­
nych' w  wysokości 500 zł. O fe rty  w  podw ójnych 
zalakowanych kopertach należy składać do dn ia 
7 m aja 1948 r. godz. 11 do skrzynk i o fe rtow e j 
w: W ydzia le Technicznym  C. Z. P. W. —  D. P. M  
Delegatura w  Szczecinie p rzy  ul. S ikorskiego 3, 
pokój N r  8, gdzie o godz. 11,15 tegoż dn ia nastąpi 
o tw arc ie  o fert.

Centra la  Z by tu  P roduktów  P rzem ysłu W ęglo­
wego —  D zia ł P rze ładunków  M orskich  Delega­
tu ra  w  Szczecinie, zastrzega sobie praw o dow o l­
nego w yb ó ru  oferenta i  p raw o Unieważnienia 
prze ta rgu w  części, lu b  w  całości“ .

Centrala Zbytu Produktów Przem, Węgi.
Dział Przeładunków Morskich 

1796 Delegatura w Szczecinie

FABRYKA ELEKTROTECHNICZNA w Katowicach

przyjmie od zaraz:

K ie ro w n ik a  B iura  Zao patrzen ia  
T ec lm ika -m e eh an ika
M istrzów

do obróbki maszynowej i ręcznej 
Wymagana jest . praktyka w 
branży metalowej. Oferty z ży­
ciorysem i odpisami świadectw 
prosimy składać: Dziennik Za- 

1816 ehodni Katowice pod nr .>4480“ .

KSIĘBARHIA, SKŁAD HUT i ANTYKWARIAT

F. C Z E K A L S K I
Poznań, Walki Młodych 10 (Podgórna)

Poleca bogato zaopatrzone dz ia ły  książek an 
tykw aryeznych  z w szystk ich  dziedzin w iedzy 
Zainteresowanych prosim y o zwiedzenie na­
szej księgarn i. 1793

Potrzebne od zaraz

3 męskie siły biurowe
do W ydzia łu Rachuby i B u ch a lte rii
O ddziału K o lp o rta żu  w  K atow icach 

W ymagane przygotow anie handlow e i zna­
jomość rachunkowości. Zgłoszenia osobiste 
w raz  z życiorysem  i  o d p i s a m i  św iadectw  
szkolnych i  p racy w  Oddziale Kolportażu 
„Czytelnika“ w Katowicach, ul. Wawelska :i.

1798

Bytom,
5021g

ffanj."TEc zdolny poszuki- 
. *?°m Slorty. Bytom,

la ' m- 2’ 50968
$P?S®CIARKĘ poszukuje

»Wla-sta“
y ^ ! Wieeka 3.

?,° pierwszorzędne
fj)tikaPu>ardzo dobrych wa- 

n oa zaraz. Zgłoszę 
-  r<Sj , , kowiak. Lądek- 

Cienista 5. 2672d

’p o w a ż n y  
§]°Vvânÿa'^i_c' e.1 koncesjo

EKSPEDIENTKA poszuku­
je pracy tekstyl - galante­
ria, lub przystąpi do spół­
ki, Oferty Dziennik Zach. 
Katowice pod „48“. 5167g

TARTAKU były kierownik 
pełna znajomość tarcicy 
papierówki, drewna okrą­
głego, buchalterii drzew­
nej i zwyczajów kupiec­
kich. Wykształcenie śred­
nie. częściowo wyższe

|M M i« w n n n iw  JUl irakffik ̂

KOMPLETY maszyn do 
wód gazowych, lemoniad. 
Wykonanie solidne. „Pol- 
Wis“, Warszawa, Sienna 41.

2548d

SAMOCHÓD - FORD 2 to­
nowy na chodzie óprzędam 
Wiadomość Bytom. Wolno 
ścJ 70. tel. 46-28. r,i51g

öjSka 2a- teren Górnego 
- 0x,ł * Fabryka w in, so- 

-- octu „Przetwór** 
Prądnik Czerwo-«££*

^ ^ ^ E L N E G O  buchał 
ijfíika u, ^rakterze kie-ro- 

fcaS^kâlterii zaanga- 
¿ ^ c^ouióTyka Zapałek w 
lDi^tyka^Cacłl- Konieczna 
jJ^ośó c Przemyśle, zna 
»  Qr|?»nolitego planu 
tv,ÿch. r\i?. kosztów Wła- 
Xv¡ínia 'Y jfunki do omó- 
v^otiè', mi6szkanie zape- 
h d ...—' 2662d

Przvi'^1'' do dwojga 
Katowice, ul

1*0
:Usk-o'"-5 Katowice, ul Slîa 07, i i  p. 5101g

44 przyjmie posadę, chęt­
nie objazdową. Posiadam 
samochód osobowy- Oferty 
„Czytelnik“ Gliwice pod 
„Drewno“. 5124g

KULTURALNA, samotna, 
obejmię posadę przy chó- 
rym lub jako gospodyni u 
samotnej osoby, Gliwice, 
Szara 2/1, Lubecka. 5lS.1g

ELEKTRYCZNA masżyhka 
lat j d° krajania szynki ,,Ber-

kel“ — 2 nowe bryczki, je­
dna na resorach, druga bęz 
do sprzedania zaraz. Cie­
szyn, Zamkowa 5 m. 3.

2624d

RUTYNOWANA MANIPU- 
LANTKA MASZYNISTKA

poszukuje prywatnej posa 
dy w Bytomiu. Oferty Dz. 
Zach. Bytom pod „Urzęd­
niczka“. !5147g

Kapsa

“M or , ------ -------- ------------
PÓtr?°i?owa. referen- 

ę>J)Ęrnitti"ej:>na- Katowice .V . a 4, Sklep spożyw
—  SW18

Potrżebny. 
\P o d  ’¿fyteltuk“ Katowi 

—/2/l ;l ' :fat-'l'1ow.'' 2683d

^Shi2ebnar°Wa rutynowana 
t(Ł?s*ema„ uatychmiast. 
!>4weg0 0 ' „Katowice. Kor 

/0kacp; P. kancelaria 
•d’ Popołudniu.

5łŻ3g

CELIT Plexiglas, galalit ku­
pujemy —■ Wytwórnia Gu­
zików „Koka" Katowice, 
Kościuszki SS. tel. 354-53.

2538d

MASZYNĘ do lodów na 
lód lub solankę kupię. 
Zgłoszenia z podaniem wiel 
kości i rodzaju napędu. 
„Czytelnik“ Katowice ood 
,,4287“. 5078g

o r l id a l  kpem nr 3 usu­
wa zastarzałe PIEGI, żółte 
plamy, krosty. Od iat w y ­
próbowany. Żądać wszę­
dzie- Wytwórnia „Orlidal“ 
Rzeszów, Asnyka l. 4742g
BUESSING - NAG z przy- 
czepka 18 ton do sprzeda­
nia. stan pierwszorzędny. 
Katowice, Matejki 4/7, tel. 
360-85. 5109Ź

WÓZKI dziecięce - limu 
zynki — sportowe. Wytwór­
nia „Wławin“ Zabrze, Ja­
giellońska 1. 4877g
m ł y ń s k i e  maszyny, 
wszelkie przybory dostar­
cza firma lianarek, Kra­
ków, Mazowiecka 35. 2CT7d

SIARCZYN sodowy kupię 
każdą ilość „Atom“ Cho­
rzów. Sienkiewicza 4. tir 
tel. 411-05. 5153g

, t ‘" ^ S ¿ ju > 8 t u k u |q

I ' ^ p̂ n t e r

'h iotoraS^ą °i>ezna-thstąw1?1 elektrycz-
b  p l°abiornfkń 1 naPralvil 
»ttyS aciy. poszuku

- is, lad°mość Wał 
■ > -^ niego V ry ^drój, ul.

m - 3- 2652d
Sięuip.Ję a - .—*5 dom, wy- 

2 Cl; nauczę an- 
?°sPoS0lęie“o francuskiego,

• K w a lifikac je  
S “° b r ty ' Peóagogicz 
N v ? Va«ośfCjemiE;<odPo,n«_'

-----1  0
Pr!akCt^ lany z dłu'  KUPIĘ 7 stołów marmuro- 

1-, kafjni z świa- wycli. 8 krzeseł barowych,
Mblv ,^icaCh Praeę gablotkę restauracyjną o-
\  Katowi^. 0 ie rty Czy i raz linoleum nowe lub u-

e Pod ,4380“ żywane. Oferty Dziennik
__  5154g Zachodni Katowice nAd

PLAC w Katowicach, od­
powiedni dla przedsiębior­
stwa budowlanego ewentu 
alnie zabudowani' kupię 
lub wydzierżawię. Oferty 
„Czytelnik“ Katowibe pod 
nr „4391“. 5165g

SZCZAWIANY: Sodu, po­
tasu, amonu. Sole: rtęci, 
kadmu, baru. Kwas solny 
ch. cz. odczynniki anali­
tyczne produkuję MAY 
i Malinowski, Warszawa. 
Grzybowska 88. 2675d

M. A. N. ropniak 6 tonowy 
przyczepka na . «chodzie 
sprzedam, Węgrzyn. Cho­
rzów. Wolności 127/5. 5l52g

DOM z ogrodem w pięk­
nej okolicy Śląska do sprze 
dania. Oferty ...Czytelnik“ 
Katowice pod „4383“. S130g
PIANINA - FORTEPIANY
Fisharmonie, sprzedaż z ra 
chunkiem. Katowice, 27 
Stycznia 5. tel. 338-52. 51S4g

memc m m m

TOKARKĘ stolarską drążo 
wnieę, szlifierkę ż giętym 
wâlkiem, kompresor, mo­
tor 3 PS. elektryczne no­
życe sprzedam, Michalski, 
Katowice, Wojciechowskie 

go 42. 5157g
SPRZEDAM Akordeon sto 
dwadzieścia basów (Royal 
Standart) Katowice - Dąb, 
Dębowa 55, ni 5. 5158g
SPRZEDAM kompletny od 
kdrzaćz 125 volt. Chorżów- 
Stary, Mazurska M/Ba.

5159g

DKW. Meisterklasse po ge 
neralce sprzedam. Oferty 
Dżiennik Zachodni Katowi 
ce pod „ÜKW“. 516Cg

WANDERER 4 w doskona­
łym. stanie okazyjnie sprze 
dam. Oferty Dziennik Za­
chodni Katowice pod „Wan 
derór“. 51G2g

SYPIALNIĘ NOWOCZES­
NĄ sprzedam. Bytom, Mo 
niuszki 2 I  p. prawo. 5149g

KASĘ ,,Anker“ i „Notio­
nal“ elektryczna, patefon 
szafkowy, kuchenkę elek­
tryczną potrójną, magiel 
elektryczną, aparat do za­
mykania pUśżek konserwo 
wych, elektryczną maszyn 
kę do palenia kawy oraz 
biurko sprzedam. Oferty 
Dziennik Zachodni Kato­
wice pod ,,4369“. 513Bg

Mi esikaniff
SŁONECZNE 4 pokoje, ku­
chnią, wszelkie wygody, 
centrum Bydgoszczy za­
mienię na podobne 3 po­
koje Katowice. Oferty 

Ziemia Komorska“ Byd­
goszcz, pod ,, Sierpień“.

2663d

SRADZIONO dowód oso­
bisty, kartą RKU wydaną 
Konin, świadectwo moral­
ności, metryką ślubu, od­
cinki zameldowania na 
nazwisko Nowaczyk Mie­
czysław. 2660d

SPRZEDAM chłodnią sza­
fową elektryczną dużą 300 
1. czynną. Wiadomość tel. 
325-74. 5142g

CIĄGNIK (Sattelschlep­
per) sprzedam lub zarnią- 
nię na trójkołowiec. Na­
wrot Marla. Rybnicka Kuż 
nia pow. Rybnik. 5143g

MOTOCYKL Zthidapp 2 
przyczepka 800 ccm górno 
zaworowy, nowoczesny, 
stan idealny zaraz sprze­
dani, teł. 315-22. SIGfig

SPRZEDAM kompletne u- 
rządzenie fabryki lemo­
niady. Pruszków. Mickie
wieża 4 
ski.

7 Wojciechów- 
â«74d

KOMPLETY maszyn i do 
wód gazowych lemoniad. 
Wykonanie solidne. f„Pol- 
wis” Warszawa, Sienna 
41. 2673d

OWCZARKI alzackie 6 ty­
godniowe, rasowe szczenią 
ta i suką 4-lethią sprze­
dam. Tel. 315-22. 5170g

W ANILINĘ stale kupuje 
STROJWĄŚ, Kraków Ka­
pucyńska 3. 2682d

WEŁNĘ owczą ciehką (me 
rynosową) stale kupuje wy 
mienia na materiał Kawat, 
Katowice. Brata Alberta 4 
tel. 347-45. 267fld

KUPIĘ dętki samochodowe 
lotnicze ną przeróbkę. Wia 
domość: Chorzów. Barska 
8 m. 4. 5l28g

LAM PĘ K W A RC O WĄ sto­
łowa na prąd 220 Volt ku­
pię. Teief. 310-83, 231-23.

5135g

‘Vätl2- biuralí-
[ ..Bar". 5136g

i » 2 pracy ód j RADIO, patefon i wzmfec-
*  Roń ' ntaci poszukiwany. Nawrot

»4393“. i Maria Rybnicka Kuźnia.
516®g i pow. Rybnik. 5145S

SAMOCHÓD marki . ..BOs- 
sing-Dieoal“ 5-cio tonowy 
po remon.cie, rejestrowany 
do sprzedania. Szczecin. 
M. Buczka 17-i. 2088d

GRZEJNIKI stalowe C. O., 
bojler na parę, dwupłasż- 
czowe 2.000 Itr., bojler na 
wodę 1.000 Itr., włazy ka­
nałowe okrągłe, sprzeda 
Firmą ..Wodosanitar". Kra 
ków. Piłsudskiegó 20, Tel.
552-70. żSOSd

GRZEJNIKI drabinkowe i  
rur patentowych dla su­
szarni lub chłodnictwa, 
kociołek lany do podgrze­
wania bojlera, rury wodo­
ciągowe dopływowe lano- 
żćliwne, sprzeda fLma 
„Wodosanitar** - Kraków, 
Piłsudskiego 20, tel. 5M-7A

SEREDYNSKA Łódź, Piotr 
kowska 275, tel. 107-16 wy­
konuje sztandary, Szat^ 
kościelne. Sprzedaż mate­
riałów sztandarowych, ko­
ścielnych i metalowych 
sprzętów kościelnych. Wy­
stawiam na Targach Po­
znańskich w Pawilonie Rze­
mieślniczym. Złoty i srebr 
hy medal. 263ld

„AERO“ limuzynę 4 osobo 
wą ną chodzie oraz silnik 
dyfćrencjał i inne części do 
„Aera" typ 1938 sprzedam, 
tel. 313-43. 5137g

100 NOWYCH ŁÓŻEK so­
snowych. pod bejcę lub la 
kier oraz SYPIALNIE, KU
CHNIE, sprzedam. Bytom, 
Dworcowa 18 w podwórzu.

.5148g

r Dzierżawy

ZAMIENIĘ duże 2 pokoje 
kuchnię centrum Katowic 
(punkt handlowy) na po­
kój - kuchnię w Krakowie 
Oferty „Czytelnik“ Kato­
wice pod „4373“. 5!41g
ZAMIENIĘ 4 pok. komfor­
towe mieszkanie centrum 
Katowic na 2 pokojowe 
komfort. Oferty „Czytel­
nik“ Katowice pod „4362“ .

5146g

SKRADZIONO kartę reje­
stracyjną RKU Wałbrzych 
na nazwisko Żółkowski 
Ryszard, zamieszkały Wał­
brzych. Lubelska 14. 2659d

Zgubiono dowód osobisty 
na nazwisko Makułowicz 
Jan, zam. w Stepnicach 
pow. Wałbrzych. 2658d

r Pokoje
POKOJU sublokatorskiego 

poszukuje pracownik prze­
mysłu. Oferty „Czytelnik“ 
Katowice pod ..4388“.

5163g

ZARZĄD OBWODU L IG I 
MORSKIEJ w Bytomiu wy 
dzierżawi bufet na przysta 
ni w parku miejskim w 
Bytomiu. Zgłoszenia w biu 
rze L. M. Bytom. Dworco 
wa 5. I  p. w godzinach od 
9 — 1«. 5150g

r Gotówko

POKOJU lub dwa przy ro 
dżinie lub osobno poszuku 
ję śródmieście Katowic na 
biuro lub mieszkanie, zwró 
cę remont. Oferty „Czytel 
nik“ Katowice pod „X X “.

5129g

|  Lokale handlowe j
RESTAURACJA, lokal dan­
cingowy do sprzedania w 
Wałbrzychu, stary Zdrój. 
Oferty Dziennik Zachodni 
Wałbrz5rch pod „Restaura­
cja“ . 2633(1

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU wydaną w Gar 
wolinlu na nazwisko Pa- 
łyska Zdzisław, zamiesz­
kały Wałbrzych, Łoicietka 
nr 4. 2€57d

KRYNICA „.Soplicowo“ pen 
sjonat I  Kąt. Dr. Zarzyc­
kiego otwarty. Na żądanie 
kuchnia dietetyczna. Te­
lefon 34. 2676d

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
•vykonuje Jedyna fachowa 

na miejscu firma

Józef Ł o w iń sk!
Poznali, Garb ary 29

Telefon 39-05
Dojazd tramw z Dworca 
Głównego do St. Rynku, 
otaz 5 j 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ. 13W

Różne

LOKAL k a t 1.-ej z upraw­
nieniami na Zakład Ga­
stronomiczny v/ dobrym 
punkcie w Warszawie po­
siadam, poszukuję wspól­
nika z gotówką faołiowca. 
Oferty pod „Lokal Noc­
ny“, Warszawa, Impet 
Sikorskiego 42. 2«01d

DYWANY perskie, krajo­
we. naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
Kerim, Katowice, Moniusz 
k i 12. tel. 360-54. 267Sd

CERATA czapkowa, napot 
niki, wózkowa w różnych 
kolorach nadeszła. Spółka 
dla Handlu Cerata Kfet.ow! 
ce, Moniuszki 8, tel. 321-45 

0122g

MŁYŃSKIE Maszyny, urzą 
dzenia. prżybory. gazą, pa­
sy transmisyjne w.szy„t- 
kich wymiarów
Jung. Częstochowa, Piwni 
skiego 2U 2ö8fld

o d s t ą p ię  za zwrotem 
kosztów remontu piekar­
nię w centrum Gjjwie, 
względnie przyjmę wspólni 
ka. Oferty do Czytelnika 
Gliwice pod „Piekarnia“.

512Gg
SPRZEDAM maszynę do pi 
sania walizkową „Conti­
nental“ oraz nową wirów­
kę do mleka, 
tel, 311-2»,

SZUKAM wspólnika (czki) 
do sklepu spożywczego 
w Katowicach ewtl. zmia 
na branży. Oferty Dz. Zach 
Katowice pod „4395“. S168g

SKLEP z mieszkaniem w 
Raciborzu odstąpię, sprze- 

i dam meble. Zgłoszenia Ra 
! cibói-z,, skrzynka pocztowa 
J dziewięffi 5l44g

;-jinTiii'iiiri -i'irw>>f-'itttfiunMiiT— niiii.
|  Zguby i krgrizitiiu |
ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Spół. Ka­
towice, Pitera Władysław', 
Katowic«, Słowackiego 22.

5102«

UDZIAŁ lub dwa pierwszo 
rzędnej hurtowni spożyw­
czej, doskonale prosperują 
cej odstąpię. Powód — po 
ważna choroba. Oferty: 
„Czytelnik“ Gliwice „Byt 
zapewniony“. 5127«

»■ «be I s tłu k ą
KROJU damskiego j dzie­
cięcego wyucza Sojkowa, 
Katowice, ul. Teatralna 10.

5133g
ANGIELSKIEGO, francus- 

_ . . Mogo, łaciny, matematyki
Zgłoszenia wyucza Katowice, Młyńska 

5131g 1 7, I  piętro po iewej,, 5H0g

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości na nazwisko Cieślik 
Stanisław, Zabrze. Michała 
13. . 5107g

ZGUBIONO tymczasowe za 
świadczenie narodowości 
polskiej nr 3375, Jorecki 
Wilhelm, Dzierzysławlce;. 
pow. Prudnik. 2889d

ZGUBIONO dowód tożsa­
mości konia Nr 12. Szafar- 
czyk Konstanty, Kierpno, 
pow. Prudnik, 2670d

ZGUBIONO tymczasowe za 
świadczenie narodowości 
polskiej. Weis Waleria, 
Grabina, pow. Prudnik.

2671d

SKRADZIONO legitymację 
kolejowa Zydzik Gertruda 
Imielin, Sl39g

„TRANSPED“ Katowice,
ul. Konopnickiej 1. Telefon 
366-13, Przewóz towarów sa 
mochodamt ciężarowymi.

SOOlg
DRUTY NAWOJOWE Drzyj 
muję do poizolowania z 
powierzonych materiałów. 

Częstochowa, Kościuszki 17 
Błachowicz. 2684d

FABRYKA B IELIZNY  
„RECORD“, Biała Kr. 
ul. Komorowicka 3, te­
lefon 15-60 poleca

b i e l i z n ę
m ęska

pijamy pierwszorzędnej 
jakości oraz wykonuje 
z pierwszorzędnych ma­
teriałów wszelkiego ro­
dzaju bieliznę dla szpi­
tali, klubów sporto­
wych i ‘ t. p. 1812

Barak magazynowy
wym.: 26X8 m w do­
brym stanie do sprze­
dania. — W iadomość: 
tel. 334-85. (1817)

lub  pomocnica natych 
m iast potrzebna na 
zastępstwo lu b  stałą 
posadę. ' In fo rm ac je : 
A p teka  B urchac iń - 
sldego, W ie luń. 1776

P o s z n l f H j ę
dzielnych i rzutkich

przedstawicieli
na artykuły spożywczo 
na bardzo korzystnych 
warunkach.
Fabryka Prod. Spożyw­
czych F. Zd. Staszak, 
Poznań, ul. Szyperska 3 
Tel. 47-57 1 13-30. (1737)

Kompresor
najchętniej amoniakal­
ny o wydajności 5000- 
10.000 kal/h kompletny, 
potrzebny. Powiat. Zwią 
zek Gmin. Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ 
v/ Bielsku. 3 Maja 25. 
tel. 11-19. 1811

„ M O R T I R A T “
(Trucizna na szczury)

„ M 1 SZOTRUT“
(Pszenica zatruta)

To najskuteczniejsze 
środki przeciw szko­

dnikom!

Do n abyc ia  w ap tekach , drogeriach
1800

JEDWABIE
WEŁNY

Kostiumowe - Ubraniowe 
K o s t iu m y  
kąp ie lo w e
p o l e c a

Hurtownia Włókiennicza
„Modne Tkaniny“
łódź, Piotrkowska SI. 1804
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Nowe wydawnictwa 
„Książki“

fbarrurj Dolores Hiszpania wal­
czy o wolność, str. 32, zł 40.— Prze­
kład Leo Hochberga.

Kartki z dziennika arystokratki. 
Opracował Wojciech Kacper. Przed­
mów* Adama Polewki, str, 72, zł 100. 
Okładka Stefana Bernacińskiego. Są 
to wyjątki z pamiętnika Zofii z 
Szembeków Niemojewskiej, obejmu­
jące lata 1»17 — 1923, a zawierające 
uwagi społeczne i polityczne, sądy. 
przeżycia i opisy faktów ilustrujące 
społeczeństwo polskie w okresie for­
mowania się ówczesnej niepodległo­
ści polskiej.

Lo/ting Hugh — Poczta doktora 
JDolittle. powieść dla młodzieży, str. I 
256. zł .300.— Przekład z angielskiego j 
Janiny Mortkowiczowej. Ilustracje; 
autora. Okładka Teresy Roszkow­
skiej. ■ !.

Są to rialsze przygody doktora Do- 
little. Takich doznał w drodze po- | 
wrotnej z Afryki Zachodniej.

Makowski Julian — Podręcznik 
prawa międzynarodowego. (Bibliote­
ka Zrzeszenia Prawników Demokra­
tów pod red. St. Ehriicha), str. 772. 
zł 1:400.—;

Mendel Jan Grzegorz — Prace nau­
kowe. Przekład i wstęp prof. dra. Ja­
na Wilczyńskiego. str. 70 4 : X V III. 
zł 200.—
' Broszura zawiera dwie prace nau­
kowe znanego, biologa J- G. Mendla, 
odkrywcy zasad dziedziczenia. Pierw-| 
sza test coisem doświadczeń przepro- j 
wadzońycb. nad krzyżowaniem ró ż -’, 
nycb odmian, grochu druga — o nie- ! 
których mieszańcach hieracium (ja­
strzębca! uzyskanych ze sztucznego 
zapłonrrsnia.- Prace poprzedzone/ są j 
wstępem prof. dra J. Wilczyn kiego ! 
omaw -riącym. życie : wyniki prac . 
Mendla.

PrUs' 'Bolesław — Emancypantki.! 
IV  tomy, cena książki w oprawie 
zł t.100.

Sienkiewicz Henryk — Szkice wę­
glem. (Mała Bib,!«'oleczka . Książki“ : 
nr ,13). *tr,.10S, .zł. 6j.—. . |

Chłopi
Po pracy na roli

w naszych uzdrowiskach
Gdy przed wojną przeglądnęło 

się statystykę naszych uzdrowisk  
t rudno w  nich było doszukać się

Wszyscy c z y ta ją  
nowowydaną książką

TADEUSZ D O LĘG A -M O STO W IC *

Ś w i a S  P a n i  

Malinowskiej
CENA 600,- zi

Zdrada małżeńska w  kręgu  
rodziny M alinow skich, oszu­
stwo M alinowskiego, korupcja  
w rządzie sanacyjnym , wszyst­
ko przedstawione na tle zgni­
lizny m oralnej, panującej ów ­
cześnie w  pew nym  odłamie 
społeczeństwa, oto treść tej 
najciekawszej k s i ą ż k i ,  n a j­
poczytniejszego obecnie pisa­
rza w  Polsce. —  N akład  tei 
książki zestal przez okupanta  
zniszczony. — Wydawnictwo 
. PRZEŁOM K r a k ó w. ul. 
Karmelicka nr 6. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach! 
1803

robotn ików i chłopów. Dzisiaj stan 
ten zm ien i ł  się radykaln ie .

Szeroko zakro jona akcja podnie­
sienia zdrowotności ludności p ra­
cującej oraz udostępnienie uzdro­
w isk  jak  najl iczn ie jszym warstwom  
społecznym,' została ostanio dzięki 
wspólnym wys i łkom  Ministerstwa  
'Zdrowia, i Naczelnej Dyrekcj i  Po l­
skich Uzdrow isk rozszerzona także 
na masy chłopskie.

No bezpłatną, kurac ję  do różnych 
uzdrowisk polskich wyjedzie w ro ­
ku bieżącym. 5.000 nieubezpieczo- 
nych w  U b e zp ie cza ln i Społecznej 
chłopów małoro lnych lub członków 
ich rodzin.

Wyborem kandydatów ząjmą się 
gminne Zarząd,y Samopomocy Ch.lo 
pskie j na podstawie orzeczeń le- 
k a rsk i ch, pozo st a W i a, j  ąc pi er w  sz e ń - 
stwo m.alorolnym i bezrolnym, re­
patr iantom, parcelantom oraz wdo 

j w om i sierotom.. Biora.c pod uipagę 
m,ożliwości finansowe rolnika, za - 

I pewniono im  . oprócz bezpłatnej ku­
racji  i opieki lekarsk ie j , także bez­
płatne przejazdy kole jami i całko­
w ite  utrzymanie . Do leczenia zdro 
jowego chłopów przeznaczono n a j ­
większe w . Polsce zdrojowiska i 

| stacje klimatyczne, jak: Cieplice, 
Duszniki, Kudowa, Polanica i D łu-  

; gcpolę.
j Znając psychikę chłopa po l­
skiego. k tó ry  nawet w najcięższej 
chorobie, n ie  zaniedba żadnej p ra ­

scy na rol i,  pomyślano również o

akcji  pomocy pieniężnej oraz zor­
ganizowaniu pomocy sąsiedzkiej dla 
rodzin chłopów, k tórzy udają się 
do uzdrowisk, pozostawiając swe 
gospodarstwa i  rodziny.

Tak więc zespolone w ys i łk i  władz  
państwowych oraz „ Polskich Uzdro 
wtsk“  i Związku Samopomocy 
Chłopskiej w yrów nu ją  tę niespra­
wiedliwość, jako dota.d działa, się, 
na odcinku opieki nad zdrowotno­
ścią społeczna., naszym żywic ie lem  
— chłopom.

Ten kole jny sukces świata pracy  
Odrodzonej Polski , poza doniosłym  
aspektem społecznym,, posiada du­
że znaczenie gospodarcze. Zdrowie  
Narodu to skarb, a lbowiem inaczej 
pracuje  zmęczony i  chory, inaczej 
zaś zdrowy i  wypoczęty.

Z dawkowy frazes „zdrow y jak  
c h ło p 1 już dawno zaliczyliśmy do 
lamusa anachronizmów. W miarę  
zacierania się dystansów pomiędzy 
warstwą in te l igencj i  pracującej, a 
światem fizycznie pracujących w  
miastach i na ro l i  przekonujemy  
się córa.,?, bardziej, jak, do tk l iwe  str a. 
ty nasz naród, ponosi z rac j i  dużej 
śmiertelności na wsi. Ci ,,zdrowi  
chłopi“ , o k tórych deklamowało się 
przed wojną, to nieliczne okazy, 
które, zwyciężyły  w n ierównej wal 
c.e z brudem, ciemnotą, epidemia­
m i i przekroczyły  szczęśliwie grani 
ce selekcji naturalnej.

Sękate, spracowane dłonie, przed 
wcześnie przygarbione bary, zapa­

dłe policzki i zgasłe oczy, to nie 
ty lko  piętno wysi łków, lecz także, 
oznaki rachityzmu, reumatyzm,u, 
artretyzm.u, gruźlicy i w ie lu  cho­
rób, szerzących się nagminnie w  
naszych wsiach.

Zastraszająca śmiertelność wśród  
niemowląt i dzieci na wsi początek 
swój bierze ze schorzeń rodziców, 
a zwłaszcza matek, które nigdy* w  
życiu  nie zaznały wytchnienia .

Obecnie chłop, k tó ry  c ierpi na 
reumatyzm, którem.u dokucza w ą ­
troba, lamie artretyzm, czy dusi 
gruźlica, nie będzie bezsilnie ję ­
czeć gdzieś w kącie chałupy. W y­
ślą go na kurację  do n a jp iękn ie j­
szych naszych uzdrowisk i wróc i  
wyleczony, pełen nowej energii i 
ochoty do pracy. A jednocześnie 
pozna swój kraj.  pozna jego bo­
gactwo i piękno. Z. B.

y- — '»»u-i ——

MucÁa/pg reu
Sobota 1 maja

6.00 ,.l Maj — Święto Praw • ‘ f 
sygnał czasu i hymny robotnicze. - _ 
zapowiedź pierwszomajowa. 7.08 , ^
zyka. 8.00 dziennik. 8.20 program- .'

koncert. 9,45 tranSJĘg? 
Warszawy (repor» 

tiegu kolarskieg0.̂  
10.00 koncert. 11,00 transmisja z pt?,„ 
biegu uroczystości l-M a jo w ych  w' 
toWicach. 14.00 „I my budujemy, '

muzyka. 9 00 
programu oglp. 
żu „Start do

dort1' 
. ,ie-

(dla dzieci). 14.20 „Jakie piesm V  ,, 
wamy w pochodach robotniczy ^  
(dla młodzieży). 14.48 na swojska 
tę. 15.30 pieśni rewolucyjne. I • 
„1 Maj w Polsce“. 16.30 melodie f -  
ta. 17.10 „Ruszymy z posad i-ewoi“

..SWi?*0 
18,30 fnuO?*?- 

recital chopinowski, w wykęPn()

świata", fragmenty z poezji, 
eyjnej. 17.30 muzyka. 18.10 
pracy i odbudowy 
19.30

dziennik. 21j»0 „Od mazura do 
ka". 22.00 orkiestra taneczna, 
dziennik. 23.20 sprawozdanie z 
biegu I  etapu wyścigu 
Warszawa — Praga.

20.0» 

otiC' 
23-Pfl

pfZ6'
kolarskiej

Praga -
szawa. 23.22 muzyka taneczna. 
hymn i koniec audycyj.

S P O R T  1

Szkocja -  Belgia 2:0 (1:0)1
G 1 a s g o w. Międzypaństwowy ! 

mecz piłkarski rozegrany w Glas- 
gowie na stadionie „Hampden 
Park“ pomiędzy reprezentacją 
Szkocji i Belgii zakończył się zde­
cydowanym zwycięstwem repre­
zentacji Szkocji w stosunku 2:0 
(1:0).

10 Wągrów w wyścigu Warszawa -  Praga
E k ip a  k o la rs k a  p rz y b y ła  ju ż  do W a rs za w y

Szkoci mieli podczas całego me­
czu zdecydowaną przewagę, a ty l­
ko bramkarz Belgii uchronił swą 
drużynę od większej porażki.

I Warszawa. Do W arszawy p rzy . 
| była ekipa 10 kolarzy węgierskich  
która weźmie udziaj w wyścigu 
Warszawa—Praga. Większość dra  
żyny stanowią zawodnicy Robot­
niczego K lubu  Sportowego Cse. 
pel M T K  Budapeszt.

W śród przybyłych znajduje  się 
w ielokro tny  m istrz W ęgier na to- 
rze i szosie 37-letn i Notas, z za ­
wodu mechanik, członek K lubu  
Sportowego T ra m w a ja rzy  w  Bu-

Polscy juniorzy
Młodzi niłkarze „RUG

Bogumin. (Kor. wl.). Polski 
Klub Sportowy „Ruch“ w Bogu- 
minie posiada najlepszą ze wszyst 
kich klubów piłkarskich na cze­
skim Śląsku Cieszyńskim druży­
nę juniorów, która w mistrzo­
stwach klubowych t. zw. „doro- 
stów" odnosi rewelacyjne zwycię­
stwa.

Ostatnio juniorzy „Ruchu“ roze 
grali mecz mistrzowski z druży­
ną młodzików czeskich („dorost“), 
AFK Bohumim. gromiąc zespól 
czeski w stosunku 13:0. Młodzi 
piłkarze polscy prowadzą zdecy­
dowanie w tabeli mistrzowskiej 
stosunkiem bramek 67:6 (!)

Prasa czeska nie skąpi młodym

„Igrzyska Robotnicze“  
w Krakowie

K R A K Ó W . W K rakow ie  rozegra­
ne zostaną w  dniu „Św ię ta  Pracy“ 
w ie lk ie  igrzyska sportu robotnicze  
go, z udziałem ok. 2 tys. sportow­
ców ze związkowych i robo tn i­
czych klubów sportowych.

Na jbardz ie j masową imprezą bę­
dzie błyskawiczny tu rn ie j  p i łk i  
nożnej, rozgrywany równocześnie 
na boiskach: „W is ły “ , Stadionu  
Miejskiego i M i l icy jnego KS.

W programie lekk ie j  a t le tyk i,  z 
uwagi na Biegi Narodowe w  dniu  
2 maja, ' odbędzie się ty lko  sztafeta 
4 '<100

Bardzo ciekawie zapowiadają się 
pypisy gimnastyczne na przyrządach  
i  ćwiczę, żp. wolne gimnastyków,  
popisy jazdy  żręcznpści na. m oto­
rach, propagandowe, zawody bok-  
t&rskie.-. omz wyścig i kolarskie.

rewelacją Bopmina
HU“ prowadzą w tabeli

piłkarzom bogumińskiego „Ru­
chu“ slow pochwały, (m)

Wysokie zwycięstwo 
„Polonii“  karwińskiej

Cieszyn Czeski (Kor. wl.). „Po­
lonii“ karwińskiej udało się od­
nieść przekonywające zwycięstwo 
nad znajdującą się na ostatnim 
miejscu w mistrzowskiej tabeli 
SK Lanki 8:0 (1:0). .

Druga polska drużyna I  klasy 
Czesko-Cieszyńskiego Okręgu PU 
ki Nożnej, KS „Siła“, Trzyniec do 
znała przykrej porażki od słabej 
drużyny ŚK Meteor 0:3 (0:1). Wy 
nóku tego nie może nawet uspra­
wiedliwić brak doskonałych bra. 
ci Łabajów. Milą natomiast nie­
spodziankę sprawił KS „Gron“ z 
Bystrzycy, który łatwo rozprawił 
się z SK Horni Sucha, wygrywa­
jąc, 6:0 (3:0).

Repr. Stolicy na mecz 
/  Krakowem

Warszawa. Na mecz piłkarski 
z Krakowem; który odbędzie się 
w dn u 6 maja w Krakowie, kpt. 
sportowy warszawskiego OZPN 
wyznaczył następujący skład: 
Skromny (Cesia). Pruski (Polo­
nia), Maruszkiewicz (Grochów), 
Waśkó (I.egiaj. Szczurek (Legia), 
Brzozy iski iPolonia), Szymański, 
Morrtarsta, Oprych, Górski, Cy­
ganik '(Wiizyscy Legia). Rezerwa: 
Sosnowski (Polonia), Wiśniewski 
(Polonia), Olszewski (Marymont).

dapeszcie. Od roku 1932 b ra ł cm 
udział we wszystkich większych  
im prezach kolarskich na W ę ­
grzech i za granicą, a w  roku  
1937 uczestniczył w  „Tour de Po­
logne“.

D rug im  znanym  zaw odnikiem  
jest Madl (38 la t, z zawodu m e­
chanik, dw ukrotny  uczestnik w  
r. 1937 i 1939 w  ,,Tour de Polo­
gne“). Najm łodszym  członkiem  
drużyny jest 16-letn;i uczeń Siros  
(MTÈ).

Resztę ekipy w ęgierskiej sta­
nowią: Kova.es, ła t 26, m echanik  
(CsepeJ M T K ); Patoki la t  29, p ra ­
cownik pocztowy (Pocztowy K lu b  
K olarski —  Budapeszt); Sasdy 
la t 28, robotn ik  (Csepe! M T K );  
Borbely la t 24. m echanik (Csepel 
M T K ); Kiss ła t 28, ślusarz (Cśe- 
pel M T K ); Brechel la t 31. szofer 
(Csepel M T K ); Sere la t 23. ślusarz 
(M TE).

Zaw odnicy węgierscy pod k ie ­
row nictw em  kpt. drużyny Sze- 
less‘a zam ieszkali na stadionie 
W ojska Polskiego,

Kolarze angielscy jadą do 
Włoch na trening

Rzym. 7 angielskich kolarzy, 
któ rzy  stanowią narodową d ruży­
nę tego k ra ju , przygotow ującą się 
do m istrzostw o lim pijskich, wy­
jeżdżą w najbliższym czasie do 
W ioch, gdzie będą trenować w raz  
z o lim pijczykam i w łoskim i.

W  końcowym  okresie pobytu, 
jako  egzamin przedo lim pijski A n  
glików  odbędzie s;ię w  M ediolan ie  
Wielkie Omnóunt Kolarskie z u - 
działem  8 drużyn o lim pijskich  
różnych' państw.

Zawody te będą m iały  miejsce 
na W elodrom ie V.igorelli w 
dn ach 19 — 20 czerwca.

Jak Dolny Śląsk poinita
uczestników w yścigu W A R S Z A W A — P R A G A
W rocław . , Społeczeństwo Dolne­

go Śląska przygotowuje się do 
przyjęcia ekipy Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego na trasie 
Warszawa — Praga, zorganizowa­
nego przez redakcje pism „Głos 
Ludu“ i „Rude Pravo“.

Przyjazd ekipy na teren Dolne­
go Śląską przewidywany jest na 
dzień 2 maja br. około godz. 14-tej. 
W Sycowie, na pograniczu woje­
wództwa, przy Bramie T rium fal­
nej odbędzie się powitanie z.ąwod-

7 i pó ł m ilio n a  r \  na p rzyg o to w an ie

p o /e c f z ie  
n o t O L I H P I A 0 Ç

Warszawa. W Warszawie odby­
ło się posiedzenie Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, na którym 
rozpatrywano sprawę ekspedycji 
na Igrzyska Olimpijskie w Lon­
dynie.

Ustalono, że wyjadą lekkoatle­
ci i bokserzy (nie we wszystkich

„Bieg Narodowy“  
w Olkuszu

Olkusz  (K). W Olkuszu ukonsty­
tuował się Powiatowy Komitet w y­
konawczy „Biegu Narodowego“ na 
czele z wicestarostą, p. Stalmachem 
oraz Komisja Przygotowawcza te­
goż Biegu z p. Wiktorowiezem. O- 
piekę lekarską objął dr Kiciarski.

Do zawodów stanie z górą 300 
zawodników, w tej liczbie około 
100 zawodniczek. Start i meta na 
stadionie sportowym pod Czarną 
Górą. W biegach wezmą udział 
szkoły, organizacje sportowe, har­
cerstwo i wszystkie organizacje 
młodzieżowe. Dla wyróżnionych 
przeznaczono nagrody.

wagach). Poza tym szanse na w y­
jazd mają zależnie od uzyska­
nych wyników zawodnicy w na­
stępujących gałęziach sportu: pil 
ka nożna, piłka koszykowa, wio­
ślarstwo. szermierka.

Inne działy sportu będą brane 
również pod uwagę w wypadku 
osiągnięcia w' najbliższym czasie 
wyników, uprawniających do wy­
jazdu na Olimpiadę.

Ze sprawozdania finansowego 
wynika, że na przygotowania 

„olimpijskie wydatkowano sumę 
7,495.850 zl, przy czym na poszczę 
gólne Związki przypada: PZLA — 
2.417.100 zl; PZP -  110.000 zl; 
PZSZ — 325.000 zł; PZPR — 
320.000 zl; PZKol. — 80.000 zl; 
PZTW — 75.000 zl; PZN —
3,188.750 zl; PZHL — 950.000 zł.

Bruksela ,  Stoczona tu została wał 
ka w wadze ciężkiej o mistrzostwo 
Belgii pomiędzy obrońcą tytułu 
Wildem i E. Roberto. Po piętnastu 
rundach zwyciężył Wilde na purik
Cy­

ników bez zatrzymywania bięgu. 
Przyjazd zawodników do Oleśnicy 
oczekiwany jest o godz. 15-ej, a we 
Wrocławiu o godz. 16-ej.

We wszystkich miejscowościach 
na trasie wyścigu organizuje się 
komitety powitalne, złożone z 
przedstawicieli partii politycznych, 
organizacyj sportowych, „.Służby 
Polsce“ oraz społeczeństwa. Zawód 
nikom będą doręczane kwiaty w 
biegu. Na całej trasie ustawione 
zostały tablice informacyjne oraz 
głośniki.

W dniu 3 maja br. na Stadionie 
Olimpijskim we Wrocławiu odbę­
dzie się oficjalna powitanie gości i 
wręczenie nagród zwycięzcom na 
trasie Łódź — Wrocław. Następnie 
zawodnicy udadzą się w dalszą 
drogę przez Świdnicę, Wałbrzych, 
Kamienną Górę do Jeleniej Góry, 
gdzie etap zakończy się na Stadio­
nie. O M  TUR. Dalsza trasa prze­
biegać będzie przez Cieplice. 
Szklarską Porębę i miejscowość 
Tkacze na granicy polsko-czecho­
słowackiej, W Tkaczach nastąpi 
pożegnanie gości.

Przed meczem 
Warszawa — Gdańsk

Warszawa. W  czw artek odle­
ciała samolotem do Gdańska 
ósemka bokserów W arszaw y na 
mecz, k tó ry  odbędzie ; się w  tym  
dniu z reprezentacją Okręgu  
Gdańskiego.

Skład  drużyny w edług ko le j, 
ności wag jest następujący: Ty­
czyński, Flisiak, Wdowiak, Żu­
rawski, Janiszewski, Zagórski, 
Arcbacki, Grzelak.

Z  „ekspedycją ,jądą rów nież se­
kundanci Zalew ski i M onaster- 
ski. K ie ro w nik iem  ekipy/ będzie 
Kopera.

E KHAIM

„Uwaga!  — -Za chwilę się zacznie ..“
(Pełna napięci* scena 2 nowego polsk Jiiłm.. „Stalowe serca“)

, , S i n f o u / e  s e r c « * “
Zapowiadamy mowy film  polskiej produkcji pt. „Stalowe ser­

ca“. Film  ten obrazuje walkę ludu Śląska z okupantem pod­
czas minionej wojny, a wchodzi na nasze ekrany w najbliższym  
czas-ie.

Film, produkcji radzieckiej pt. „Pirogow“ jest typowym 
przykładem mato efektownego tematu doskonale przetworzone­
go na fakturę filmową. Trudno o bardziej szare tło. niż życie 
lekarza opętanego świętą miłością do cierpiącego człowieka. 
Trudno o subtelniejsze przeprowadzenie tego zagadnienia, niż 
to. jakie zobaczyliśmy w film ie obrazującym życie wielkiego ro­
syjskiego chirurga sprzed 100 lat. Trzeba przyznać, że reżyser 
Kczincew wybrał najtrafniejszą drogę barwnego i pełnego nie­
spodzianek naświetlenia tego rodzaju tematu filmowego. Sceny 
epidemii cholery w  Petersburgu czy wojny krymskiej, a już 
specjalnie scena’ operacji — są charakterystycznym przykładem 
sensacji wysokiego gatunku. Najszlachetniejsza emocja będąca 
udziałem widzów tego filmu, może być nagrodą nie tylko dla 
reżysera, ale i dla kompozytora Szostakowicza oraz odtwórcy 
tytułowej roli, Skorobogatowa. Doskonały to film, godny szcze­
rej pchwaly.

„ O f l a g  X X V M i “
Niewątpliwie interesującym eksperymentem, pokazania woj­

ny od strony tych. których wyłączono nawet, z nienormalnego- 
wojennego życia ¡— od strony obozów jenieckich, jest film  pro­
dukcji angielskiej pt. „Oflag X X V I I“ . Zdawało by się, że ;' 
może być nic mniej ciekawego, niż wegetacja ludzi, któ­
rym odebrano nawet tę najsmutniejszą pociechę, jaką jeu  
piętno prześladowania. Nie powinna tego życia rozpalać niena­
wiść — jeniec nie ma powodu .nienawidzieć. Nie rorapiomieh13 
tego życia krzywda. Nikogo w Oflagu oficjalnie się nie krzyw­
dzi. Odpadają potężne, czynniki rządzące obozem koncentracyj­
nym: głód, tortury, poniżenia, masowe morderstwa. Cóż 4^ lern 
upoważnia twórcę, artystę, autora scenariusza — do przedsta­
wienia' tego rodzaju tematu, do podniesienia jego uczestników 
do ran$i/ bohaterów?

A, jednak obozy jenieckie stały na linii frontu. Bitwy szły ,J 
codziennie, niemniej krwawe i niemniej zaciekle niż pod Dun­
kierką czy El Alamein. Bitwy o godność, potyczki o w:ar<3 
w życie.

Tu przecież przychodziły klęski wielkich nadziei, tu w> 
bijały godziny małych zwycięstw nad niemieckim fe ld feb lem  
i wielkich nad całym systemem poniżenia i szczucia, jaki c 
perfekcji doprowadzili Niemcy. I tę wojnę przegrali równie«.

O tym właśnie opowiada nam ten interesujący fi.m. 
najbardziej istotną a zarazem dodatnią cechą jest bogactw 
fragmentów, wieloplaszczyznowość ujęcia. Prostą i zwar - 
w zasadzie bryłę faktury,' z natury rzeczy ubogiej, podzielił re  ̂
żyser słusznie ,na dziesiątki płaszczyzn, stykających się w' 
maitych punktach i wzdłuż nieoczekiwanych “krawędzi. 
skomplikowana geometria miała ża zadanie oddać nie tyle wl® 
lość zdarzeń obozowego życia, ile przede wszystkim ich ważno*  ̂
zupełnie odmienną od ogólnie przyjętej hierarchii wartościoW 
nia. Wystrugany z drzewa statek jest głupstwem, ale ten s* 
statek poświęcony na rozpalenie wygasłego ognia we wspólni^  
piecyku — jest już symbolem. Człowiek idący do ataku jest «!*) , 
wiskiem na wojnie normalnym, ale ten sam - człowiek ryzykup ■
cv żvcie dla zamiany aktów personalnych drugiego człowie • — - —O1
zagrożonego przez gestapo — jest już bohaterem dobroj^.^

"C

odruchów — męskiej przyjaźni. Bo temu przede w s zy s t1

nym, na ochotnika. A może raczej nie na ochotnika, może w 
tego wspaniałego uczucia szorstkiej, nienawidzącej zewnętrzu.'-

uczuciu iiim  ten jest poświęcony.
Zrobiony zaś jest, jak na film  o mężczyznach przys 

mocno, zwięźle i bez zbytniej romantyki. Jednytm slowefl^
dobrze. ■ p 'lOlł"Z przyczyn na tu ry  technicznej, recenzje powyższe  ̂ • a . 

ją lko w o  d ruku jem y  na str. fi „Dziennika Zachodnie®0
nie na lamach, dodatku „Ś w ia t  i  Zyc ie “ , 
naszych Czyte ln ików przepraszdmy.

za co ser ciec- 
Re d a k c  1
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